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„Z wielkim szacunkiem odnoszę się do Litwinów. Nie miałam nigdy żadnego nieprzyjemnego spotkania”

55Cząstkę Litwy zabiorę ze sobą”
Wywiad z ambasadorem Rzeczpospolitej Polskiej na Litwie proL Eufemią Teichmann

Stosunki polsko-litewskie na szcze- P 
blu międzypaństwowym są na tyle do­
bre, iż może się wydawać, że Pani na­
stępcy nie będą mieli chyba więcej nic
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do zrobienia?
Przyznaję, że są bardzo dobre. Chcia- 

łabym zwrócić uwagę na wypowiedź pre­
zydenta Valdasa Adamkusa z września te­
go roku, który na Milenijnym Szczycie 
w Nowym Jorku przed całym zgromadze­
niem światowym powiedział: „Wydawać 
się by mogło, że potrzeba nam będzie 
100 lat, żeby odbudować stosunki mię­
dzy obydwoma narodami i państwami, 
a udało się to w zasadzie w przeciągu 10 
lat”.

Stosunki są dobre, ale starczy za­
pewne materii i dla następcy. Myślę, że 
nastąpi przesunięcie akcentów politycz­
nych na społeczne. Tym się będą na­
stępcy zajmować, inspirować, podtrzy­
mywać. Ambasada ma nie przeszka­
dzać i ewentualnie pomagać tam, gdzie 
inicjatywy będą dobre. W stosunkach 
politycznych co nieco do zrobienia jed­
nak będzie.

Oba państwa stoją u bram Unii Eu­
ropejskiej. Negocjują trudne sprawy 
i bardzo ważna jest wymiana doświad­
czeń. Ma to już miejsce, ale będzie jesz­
cze bardziej zintensyfikowane.

W sprawie członkostwa w UE Polska 
jest konsekwentnym adwokatem i po­
mocnikiem Litwy, o czym świadczy 
przyjazd Głównego Negocjatora p. min. 
Kułakowskiego na konferencję wileńską. 
Przyjechał wbrew zaleceniom Grupy 
Luksemburskiej, ponieważ uznał, po­
dobnie jak i nasz minister spraw zagra­
nicznych, że Litwa jest partnerem strate­
gicznym, więc należało być w Wilnie. 
Taką postawę uznaję za jedynie właści­
wą. Partnerstwo strategiczne buduje się 
w codziennych kontaktach ludzi — 
w tym polityków — organizacji pozarzą­
dowych etc. Politycy stworzyli nie tylko 
fundament, ale cały dom polityczny, któ­
ry należy wypełnić codziennym życiem.

Stosunki polsko-litewskie za okres 
mojej kadencji nabrały europejskiego 
wymiaru. Wprowadziliśmy pewien ład
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Stosunki polsko-litewskie za okres mojej kadencji nabrały europejskiego wymiaru...

prawny na granicy. Dotyczy to przede 
wszystkim ratyfikacji umowy o porząd­
ku prawnym na granicy i sposobie jej 
przekraczania, walki z nielegalną emi­
gracją i zorganizowaną przestępczo­
ścią. Stworzyliśmy więc europejski mo­
del funkcjonowania granicy. Mamy 
współpracę przygraniczną, ale następca

LitPolBat gotów wziąć udział w misjach pokojowych--------------------

Chcą do Kosowa
Wiceministrowie obrony Polski i Li­

twy zadeklarowali wczoraj w Warszawie, 
że chcą, by w przyszłym roku litewsko- 
polski batalion LitPolBat brał udział 
w misjach pokojowych lub działaniach 
sił KFOR w Kosowie.

Bogdan Klich i Povilas Malakauskas 
złożyli takie oświadczenia po podpisa­
niu porozumienia o dwustronnej wspól-

w siłach KFOR jeszcze nie zapadły, ale 
mają nadzieję na szybkie ich podjęcie. 
Litewscy żołnierze służą już w siłach 
KFOR w Kosowie, ale w ramach polskie­
go kontyngentu.

Na mocy podpisanego porozumie­
nia, litewscy żołnierze i oficerowie będą 
mieli szerszy dostęp do polskich szkół 
wojskowych, więcej będzie wspólnych

pracy wojskowej na rok 2001. Podobne ćwiczeń. "Polska będzie też przekazy-
porozumienia Klich podpisał wczoraj z 
wiceministrami obrony Łotwy i Estonii, 
jednak to z Litwą Polska najaktywniej 
współpracuje. W mijającym roku kraje 
realizują 26 wspólnych przedsięwzięć 
wojskowych, a porozumienie na przy­
szły rok mówi o 63 takich projektach.

Ministrowie zaznaczyli, że polityczne 
decyzje w sprawie udziału LitPolBatu

wać Litwie informacje o tym, jak się 
przygotowywaliśmy do wstąpienia do 
NATO" - powiedział minister Klich.

"Dla nas liczy się najbardziej polska 
pomoc polityczna. Wtedy, gdy będzie 
głosowanie o przyjęciu Litwy do NATO, 
decydować będą politycy, a Polska jest 
naszym najlepszym adwokatem" - pod-
kreślał Povilas Malakauskas. (BNS)
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właśnie będzie miał tutaj dużo do zro­
bienia, bo te możliwości nie są w pełni 
wykorzystane.

Będzie także miał zadanie wynego­
cjowania umowy o pisowni imion i na­
zwisk obywateli Litwy polskiego pocho­
dzenia.

(Dokończenie na str. 3)

Postrzelił współtowarzysza

Po libacji do dymisji
Litewski rzecznik praw obywatel­

skich Albertas Valys złożył wczoraj rezy­
gnację ze stanowiska, po tym jak po pija­
nemu postrzelił kowieńskiego biznesme­
na, z którym prawdopodobnie biesiado­
wał.

Do wypadku doszło w poniedziałek 
wieczorem w podwileńskiej miejscowo­
ści Święciany, w domu letniskowym 
przewodniczącego parlamentarnej komi­
sji spraw zagranicznych Audroniusa Ażu- 
balisa, gdzie Valys spędza! z przyjaciółmi 
urlop.

W nie wyjaśnionych dotychczas 
okolicznościach Valys postrzelił ze swe­
go pistoletu Vidmantasa Dalirogę, które­
go w ciężkim stanie przewieziono potem 
do szpitala.

(Dokończenie na str. 2)

Noc z 5 na 6 grudnia. Cmentarz Ros­
sa. Pada drobny deszcz. Przy grobie 
matki i Serca Marszalka Polski Odrodzo­
nej, Józefa Piłsudskiego, harcerze ślu­
bowali: „Uroczyście przysięgamy mi­
łość Ojczyźnie, wierność polskiemu na­
rodowi, oraz że będziemy starannie wy­
pełniać Prawo Harcerskie, będąc god­
nymi członkami drużyny imienia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Tak nam do­
pomóż Bóg”.

ititit

Wszystko zaczęło się dwa lata temu, 
gdy dzięki zapałowi i pracy kilku dru­
hen został powołany do życia ruch zu­
chowy w Wilnie.
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Greckie władze nie dysponują jesz- 9z- w
cze listą pasażerów promu. Wiadomo 
jedynie, że wśród nich byli także cudzo­
ziemcy. Rzecznik rządu greckiego poin­
formował. że katastrofę przeżyło co naj­
mniej 55 cudzoziemców. Na pokładzie 
promu było ponad 500 pasażerów 
i członków załogi.
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Wczoraj na olimpijskich arenach 

w Sydney doszło do symbolicznej zmia­
ny pokoleń. Tego dnia przegrało wielu 
olimpijskich mistrzów, których nazwi­
ska owiane są już sportową legendą. Na 
zapaśniczej macie „poległ” Aleksander 
Karelin, pokonany przez nieznanego 
bliżej nikomu farmera z Wyoming...

Sentencja
Świadomość mojej małości 

i nicości zawsze była moją dobrą 
towarzyszką podróży, zachowując 
mnie w pokorze i spokoju, udzie­
lając mi radości z angażowania te­
go, co we mnie najlepsze, w dą- 
^ym ćwiczeniu się w posłuszeń­

stwie i miłośd.
Jan XX!n
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Kalejdoskop aktualności Po libacji do dymisji

Jeszcze jeden krok
Wczoraj Komitet Spraw Zagranicznych Sejmu łotewskiego mini­

malną przewagą głosów zaaprobował ratyfikowanie litewsko - łotew­
skiej umowy o granicy morskiej.

Dotychczas nie poinformowano,,kiedy parlament będzie głoso­
wał nad ratyfikacją umowy, dokument bowiem jeszcze mają omawiać 
wszystkie sześć frakcji sejmowych. Tymczasem rybacy łotewscy za­
grozili zablokowaniem portów, jeśli umowa zostanie ratyfikowana.

Mer bije na alarm
Mer Wilna Rolandas Paksas na spotkaniu z właścicielami stołecz­

nych klubów młodzieżowych i dyskotek omówił możliwości wspól­
nych sposobów i środków zwalczania szerzenia się narkomanii.

Podczas rozmowy wyodrębniono takie sposoby prewencji używa­
nia narkotyków, jak zapobieganie rozpowszechniania narkotyków, or­
ganizowanie zajęcia dzieci i młodzieży oraz poinformowano, że nie­
bawem zacznie działać bezpłatna konsultacyjna linia telefoniczna. 
Jak powiedział Paksas. środki zwalczania narkomanii należy podzie­
lić na dwie części: leczenie chorych już narkomanów i zapobieganie 
spożyciu substancji narkotycznych wśród młodzieży.

Lakoniczna „korespondencja”
Poseł na Sejm Audrius Butkevićlus i przewodniczący Głównej Ko­

misji Wyborczej Zenonas Yaigauskas zademonstrowali przykład la­
koniczności, wyrażając swą opinię o możliwości zwrócenia nie zare­
jestrowanemu kandydatowi do Sejmu wpłaconego przezeń zastawu 
wyborczego.

Podanie, jakie 25 września złożył Butkevićius w GKW. zawiera jed­
no zdanie: „Oddajcie pieniądze (1100 litów)”. Przewodniczący GKW 
Zenonas Yaigauskas również był lakoniczny. Własnoręcznie napisał 
na podaniu Butkevićiusa; „Ordynacja wyborcza tego nie przewiduje”.

GKW przygotowuje również oficjalną odpowiedź dla Audriusa 
Butkevićiusa.

Wszyscy zadowoleni
Jeden z dowódców włoskich sił zbrojnych pochwalił osiągnięcia 

żołnierzy litewskich i zapowiedział, że w roku przyszłym włoscy żoł­
nierze przyjadą na ćwiczenia na Litwę.

Odbywające się w tym roku do 6 października ćwiczenia żołnie­
rzy włoskich i litewskich przeprowadzane są już po raz drugi. W listo­
padzie i grudniu roku ubiegłego w ćwiczeniach uczestniczyli też żoł­
nierze włoskiej brygady strzelców alpejskich „Julia” i litewscy. W ro­
ku ubiegłym Włosi pozostawili na Litwie około 12 min litów, płacili 
oni bowiem za żywność, paliwo, usługi telekomunikacyjne i bytowe.

Zmniejsza się liczba posterunków
Od 1 października na terytorium państwowego portu morskiego 

w Kłajpedzie zmniejszy się liczba posterunków celnych.
Działające posterunki celne w KurSiai w terminalu kontenerowym 

i terminalu portu morskiego organizuje się w jedną placówkę, miano­
wicie — posterunek portu morskiego Zatoki Malkai. Ta reorganizacja 
ma na celu skoncentrowanie czynności celnych w dobrze urządzo­
nych i wyposażonych w nowoczesny sprzęt posterunkach celnych.

Żadnej dyscypliny
Porządek dzienny posiedzeń Sejmu w następnym tygodniu za­

twierdzono głosami z^edwie 13 parlamentarzystów spośród 137. 

Jeszcze jeden poseł głosował przeciwko, dwaj powstrzymali się od 
^osu.

Po głosowaniu poseł Algirdas Sysas powiedział, że większość 
parlamentarzystów nie uczestniczy w posiedzeniach w związku 
z kampanią wyborczą. Jego zdaniem, w czasie kampanii wyborczej 
nie powinne być przeprowadzane posiedzenia Sejmu, taka bowiem 
sytuacja, gdy na sali siedzi zaledwie parę dziesiątków parlamentarzy­
stów. jest nie tylko śmieszna, ale też może być niebezpieczna. „Ktoś 
może skorzystać z takiej sytuacji i «przepchnąć» ustawy, które w in­
nym przypadku nie zostałyby uchwalone” - powiedział Sysas.

Wzmocnić współpracę
w Wilnie organizuje się konferengę, poświęconą umacnianiu 

współpracy cywilów i wojskowych w sytuacjach ekstremalnych.
Rozpoczynającą się dziś dwudniową konferencję organizuje De­

partament Bezpieczeństwa Cywilnego Litwy wspólnie z Departamen­
tem Obrony i Korpusem Inżynierów Wojskowych USA.

W konferencji wezmą udział przedstawiciele USA. Szwecji. Rosji. 
Estónii. Łotwy. Polski i Litwy.

Stypendia od „Siemensa”
Jeden z największych inwestorów w naszym kraju - niemiecki 

koncern „Siemens” z okazji pięciolecia działalności na Litwie utwo­
rzył fundusz stypendialny dla studentów wyższych uczelni Litwy.

Jak poinformowali przedstawiciele „Siemensa”, w tym roku aka­
demickim styjjendia koncernu zostaną przyznane siedmiu studen­
tom z Uniwersytetu Wileńskiego. Kowieńskiego Uniwersytetu Tech­
nicznego i Uniwersytetu Szawelskiego.

(BNS.ELTA)

(Dokończenie ze str. 1)
Valys, były minister sprawiedli­

wości, a obecnie jeden z pięciu li­
tewskich rzeczników praw obywa­
telskich, działających przy parla­
mencie, powiedział, że rannego 
Dalirogę wspólnie z jego kierowcą 
natychmiast zawiózł do szpitala.

Jego samego policja zatrzyma­
ła we wtorek rano. Badania krwi 
wykazały dużą zawartość alkoholu.

'To był wypadek. Praktycznie

Uczczono 40-lecie
40 lat temu został utworzony 

Krajobrazowy Rezerwat Zielonych 
Jezior, a przed 8 laty zorganizo­
wano Werkowski Park Regional­
ny.

Wczoraj w Pałacu Werkow- 
skim uczczono te wydarzenia. Ob­
chody zorganizowały: dyrekcja re­
gionalnych parków — Werkow- 
skiego i Pavilniuskiego. Instytut 
Botaniki. Wileńskie Nadleśnictwo 
i inne organizacje. Referaty wygło­
sili znani naukowcy, którzy zazna­
czyli. że nieźle działa utworzona 
przed paroma laty dyrekcja par­
ków regionalnych, którą kieruje 
doświadczona działaczka w dzie­
dzinie ochrony przyrody Yida 
Laurukieniene.

Rimantas Śinkunas

jestem jedynym, kogo można ob- wjechał samochodem na prywat-
winiać, gdyż broń była naładowa­
na i wystrzeliła" - powiedział Valys 
dziennikarzom. Poinformował, że

ną działkę, niszcząc znajdujące się 
na niej ule.

Szef litewskiej partii konserwa-
podczas incydentu nie było w do- tywnej Vytautas Landsbergis ko­
mu Ażubalisa, który jest także sze- mentując podanie się Yalysa do 
fem sztabu wyborczego rządzącej dymisji powiedział, że jest to "nor-
na Litwie partii konserwatywnej. malna i honorowa" decyzja. Poin-

Nie jest to pierwszy incydent, formował, że wcześniej rozmawiał 
którego bohaterem był Valys. z Yalysem i wspólnie uzgodnili, że
W ubiegłym roku został zatrzyma- tak właśnie postąpi, 
ny przez policję, gdy po pijanemu 0nf. wł.)

—w pawilonie litewskim - centrum przedsiębiorczości

Znaleziono wyjście
W zbudowanym na światową 

wystawę „Expo 2000” w Hanowe­
rze pawilonie litewskim najprę­
dzej zostanie ulokowane centrum 
przedsiębiorczości i kultury. Jeśli 
rząd zaaprobuje taką propozycję, 
to na przebudowę pawilonu trzeba 
będzie dodatkowo przeznaczyć 
jeszcze około 3 min litów.

Organizatorzy wystawy wzy­
wają rząd, aby jak najprędzej pod­
jął decyzję w sprawie losu tego 
obiektu - do 6 października Litwa 
powinna przedstawić szczegóło­
wy harmonogram demontażu. 1 li­
stopada status terytorium ..Expo 
2000” ulegnie zmianie - prze­
kształci się w plac budowy.

Wczoraj fundusz majątku pań­
stwowego zaproponował gabineto­
wi ministrów kilka wariantów, mia­
nowicie, pozostawić pawilon litew­
ski na światowej wystawie w Hano­
werze „Expo 2000” jako trwały ma­
jątek, sprzedać go za cenę symbo-
liczną lub utylizować. (BNS)
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Echo Litwy”
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
agenta reklamy

Zwracać się pod numerem 
lei. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

—Wspólnota Żydów Litewskich ubolewa, że Aleksander Lileikis nie wyraził skruchy

Finał, którego oczekiwano
Przewodniczący "Wspólnoty Ży­

dów Litewskich Simonas Alpera- 
vićius wyraził ubolewanie, że 
oskarżany o ludobójstwo Żydów 
Aleksander Lileikis zmarł nie zdą­
żywszy wyrazić ubolewania za po­
pełnione przestępstwa.

Zdaniem Alperavićiusa, litew­
ski system sprawiedliwości zwle­
kał z badaniem i rozpatrywaniem 
sprawy Lileikisa w sądzie. „Natural­
nie. nikt nie chciał go posadzić, ale

proces musiał się odbyć. A teraz 
o zmarłych należy mówić albo do­
brze. albo nic” - powiedział Alpe- 
ravićius. Jego zdaniem, podobny 
los spotka sprawę Kazysa Gimźau- 
skasa.

Niektóre organizacje żydow­
skie już poprzednio przestrzegały, 
że tak zwane „biologiczne” roz­
strzygnięcie problemu, tj. śmierć 
Lileikisa przed postanowieniem 
sądu, pozostawi plamę w historii

Litwy. Lileikisa oskarżano, że w la­
tach drugiej wojny światowej, gdy 
był szefem litewskiej policji bezpie­
czeństwa w powiecie wileńskim, 
przekazał nazistom 75 Żydów - 
obywateli Litwy, którzy potem zo­
stali zgładzeni.

90-letni Ałeksandras Lileikis 
zmarł we wtorek w santaryskim 
szpitalu Uniwersytetu Wileńskiego 
na zawał. Sprawa zostanie prze-
rwana. (BNS)

Niepaństwowa uczelnia wyższa Zachodniopomorska Szkoła 
Biznesu (ZPSB) o orientacji europejskiej z siedzibą w Szczeci­
nie (al. Wojska Polskiego 63, 70-476, Szczecin, tel. (+4891) 434 
01 51), ogłasza rekrutację na studia licencjackie i magisterskie 
(wieczorowe i zaoczne) o kierunku ekonomii.

Rekrutacja odbędzie się w terminie 29.08. - 25.09. 2000. Po­
czątek zajęć od 01.10. 2000.

Szczegółowych informacji dotyczących rekrutacji i warun­
ków studiów udziela Międzynarodowe Centrum Badań Nauko­
wych i Edukacji (TMTMC) w dni pracy (godz. 8.00 - 17.00) pod 
adresem: ul. Kaukysos 18, p. 304, 2600 Vilnius,tel. (22) 60-11-51.

Dojazdy: od dworca kolejowego (autobusowego) autobus 
Nr 31 (expr.), 34 do przystanku „Audejas", 250 metrów po ul.
Paplaujos do TMTMC. (zam. 182)

Wyrazy szczerego współczucia koledze

Markowi Niemcowi
i jego rodzinie z powodu tragicznej śmierci brata i syna 

składają icychowawca oraz uczniowie klasy lla
Szkoły Średniej im. J. /. Kraszewskiego

z głębokim bółem pochylamy głowy 
żegnając tragicznie zmarłych

Jarka Akinisa, Leszka Niemca, 
Jewgienija Borysowa 

i Walerego Rotkiewicza, 
współczując z całego serca 

rodzinom i błiskim zmarłych
Teresa Noniewicz z dziećmi: Wiktorią i Danielem

Umowa o współpracy
Wczoraj w Wilnie została pod­

pisana umowa o współpracy Mini­
sterstw Sprawiedliwości Litwy 
i Islandii.

Dokument podpisali minister 
sprawiedliwości Litwy Gintaras 
Balćiunas oraz minister sprawie­
dliwości Islandii Solveiga Peturs- 
dottir. Strony zobowiązały się do 
wymiany informacji w dziedzinie 
prawa i praworządności, organi­
zowania dwustronnych wizyt spe­
cjalistów. przygotowania wspól­
nych projektów. Po podpisaniu 
umowy Balćiunas powiedział 
dziennikarzom, że Litwa podpisa­
ła już takie umowy o współpracy 
z dwoma krajami północnymi - 
Szwecją i Finlandią. „Islandia 
w Radzie Krajów Nordyckich jest 
bardzo aktywna, a pomoc tych 
krajów jest nam bardzo ważna” - 
powiedział minister.

(BNS)

Wyrazy głębokiego współczucia 
rodzinie, krewnym 

oraz błiskim tragicznie zmarfych

Walerego Ratkiewicza,
Jewgienija Borysowa, 

Jarka Akinisa, Lecha Niemca, 
składa starosta dziełnicy Nowa Wiłejka
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„Z wielkim szacunkiem odnoszę się do Litwinów. Nie miałam nigdy żadnego nieprzyjemnego spotkania”............... ..................... ........... ... . ......... ..............

„Cząstkę Litwy zabiorę ze sobą”

«

(Dokończenie ze str. ł)
Czy dobry klimat polityczny 

ma przełożenie na kontakty go­
spodarcze?

W dziedzinie gospodarczej do­
brze się wszystko wiedzie. Tworzy­
my również taki europejski ład go­
spodarczy. Oba państwa mają umo­
wę o stowarzyszeniu z UE. Na bazie 
tej koncepcji stosunków zbudowa­
liśmy wzajemną umowę o wolnym 
handlu i jest ona zharmonizowana 
z tymi standardami, których wyma­
ga od nas Europa. Nie obejmuje 
jeszcze produktów rolno-spożyw­
czych, a więc jest nad czym popra­
cować. Moim zdaniem, dynamika 
kontaktów jest duża z tym, że 
w przyszłości należy wspierać wza­
jemne inwestycje — polskie na Li­
twie i vice versa. W pewnym mo­
mencie możliwości prostego han­
dlu się wyczerpują i wynika potrze­
ba inwestycji z perspektywą. Sam 
rynek litewski jest zbyt płytki, żeby 
tylko na niego się orientować, ale 
na uwadze trzeba mieć cały re­
gion: Rosję, w tym obwód kalinin­
gradzki, Białoruś, państwa bałtyc­
kie. To właśnie jest perspektywa 
dla kogoś, kto zainwestuje we 
wspólne przedsięwzięcia na Li­
twie, które są rozwiązaniem przy­
szłościowym.

Polskie organizacje społeczne 
często biją na alarm, informując 
o katastrofalnej sytuacji zabytków 
kultury i historii, które są dziedzic­
twem kulturowym obu narodów.

Konkretnie w tej sprawie za­
warliśmy umowę międzyrządową 
i powołaliśmy pełnomocników ds. 
dziedzictwa kulturowego. Jest ono 
tak bogate, że wymaga szczególnej 
uwagi.

Najważniejsze, że obie strony 
widzą potrzebę i wyrażają wolę 
współpracy w zakresie ochrony za­
bytków nie tylko w sensie praw­
nym, ale i materialnym. Wymaga to 
dużych nakładów pieniężnych. Je- 
sienią tego roku ma powstać pol­
sko-litewski program ochrony dzie­
dzictwa kulturowego. Zasugerowa­
łam, aby do tego programu następ­
ca wciągnął i Cmentarz Bernardyń­
ski, i Celę Konrada, klasztor podo- 
minikański jako obiekty interesują­
ce nie tylko organizacje pozarzą­
dowe, ale ich ochroną powinien 
się zająć rząd.

W stosunkach połsko-łltew- 
skich w ostatnim okresie najczę­
ściej zadrażnienia powstawały 
w dziedzinie szkołnictwa. Jaka 
jest droga rozwiązania tych kon­
fliktów?

W sferze oświaty i nauki na 
szczeblu międzypaństwowym mu- 
simy wynegocjować umowę o wza­
jemnym uznawaniu dyplomów. 
Rzecz bardzo ważna i potrzebna. 
Jeszcze ważniejszą rzeczą jest wyj­
ście z tej ciągłej szamotaniny - 
szkoła polska, szkoła litewska. Ni­
gdy dotąd nie mówiliśmy całościo­
wo o systemie kształcenia. Podob­
nie, jak we współpracy gospodar­
czej, istnieje potrzeba stworzenia
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wspólnej przestrzeni edukacyjnej. 
Uniwersytety bądź szkoły mogłyby 
negocjować wspólne programy, 
uznawalibyśmy wzajemnie po­
szczególne semestry w nich spę­
dzone. Pozwoliłoby to odciążyć 
nieco druk podręczników, a mło­
dzież mogłaby rozpoczynać studia 
w Wilnie, kontynuować w Polsce, 
a potem we Francji... To jest rozwią­
zanie, nad którym naprawdę obu 
stronom wartałoby popracować.

Może wydawać się to dziwne, 
ale bodajże najmiększym szacun­
kiem cieszyła się Pani w litewskich 
kręgach wojskowych.

Wojsko wspaniale współpracu­
je i jest to współpraca bardzo kon­
kretna i ogromnie aktywna. Byłam 
zaangażowanym w to ambasado­
rem i powinnam otrzymać już ja­
kieś epolety. Pomijając żarty, 
współpraca ta stwarza nam dodat­
kowe szanse, bo oddziałowuje po­
zytywnie na tkankę społeczną, 
a w stosunkach polsko-litewskich 
jest ona najbardziej wrażliwą. 
Wspólna konferencja na temat tra­
dycji wojskowych, wystawa sprzętu 
zbrojeniowego połączona z pro­
mocją polskiego przemysłu zbroje­
niowego, powołanie LitPolBatu — 
te imprezy pozostawiają trwały 
ślad. Strona litewska rozumie, że 
byliśmy razem nie z kaprysu, ale 
w obliczu wspólnego zagrożenia. 
Dziś na nowo odkrywamy, że było 
wiele wartościowego w tej współ­
pracy. Z największym szacunkiem 
przyjmujemy deklaracje Minister­
stwa Ochrony Kraju o wspólnym 
obchodzie świąt wojskowych. 
W tym roku wiceminister Ochrony 
Kraju RL p. E. Simanaitis uczestni­
czy! we Mszy z okazji Święta Woj­
ska Polskiego w dniu 15 sierpnia, 
kombatantom oraz akowcom uści­
snął ręce. Wspólnie byliśmy też 
przy płycie z sercem Marszałka J. 
Piłsudskiego na cmentarzu na Ros­
sie, gdzie Wojsko Litewskie wysta­
wiło wartę honorową. Polski Atta- 
chat Obrony w RL z kolei uczestni­
czył w uroczystościach Wojska Li­
tewskiego, zaś nasi prezydenci 
wspólnie oglądali teatralizowane 
widowisko na Polu Grunwaldzkim. 
To są wzruszające momenty i na­
prawdę wspaniałe gesty pojedna­
nia. Od przyszłego roku zapocząt­
kujemy regularną wymianę delega­
cji rządowych, bo dotychczas robi­
liśmy to na szczeblu lokalnym. 
Przewidziane to jest w programie 
współpracy wojskowej. Wszystko 
to spływa do świadomości ludzkiej 
i działa jak balsam.

Litwa tworzy swe wojsko od 
podstaw. Staramy się jej w tym po­
móc. Wykształciliśmy 34 oficerów, 
udzielamy pomocy w wyposaże­
niu LitPolBatu.

Czy jednoczesne przyjęcie Ra­
mowej Konwencji o Ochronie Praw 
Mniejszości Narodowych przez 
Sejm RP i Sejm RL ma znaczenie 
tylko symboliczne?

Niewątpliwie, ale symbole ma­
ją duże znaczenie w polityce. Jest 

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO
Zajęcia będą się odbywały w 
szkole średniej im. Jana Pawia II. 
Grupy uczniów tworzy się według 
wieku i poziomu wiedzy.
Uczniów klas starszych szykujemy 
do egzaminów maturalnych.

jednoczesnym wyrazem pewnego 
uznania, woli obu stron rozwiązy­
wania spraw mniejszości narodo­
wych. Posłużę się przykładem od­
wiecznego i surrealistycznego pro­
blemu niemożności wystawienia 
pomnika ku czci biskupa Antanasa 
Baranauskasa w Sejnach. Proces 
ten trwał przez wiele lat, ale dzięki 
Zgromadzeniu Parlamentarnemu 
udało się to zrobić. Mieliśmy i ma­
my problem z lokalizacją strażnicy 
w Puńsku. Jest on do rozwiązania. 
Problemy wynikają z braku umie­
jętności wsłuchania się w głos 
mniejszości, ich racji. One czasami 
mogą się wydawać mało ważne, 
a jednak trzeba słuchać.

Warunkiem rozwiązania i po­
stępu w tych sprawach, oprócz wo­
li politycznej, jest również pewna 
dojrzałość instytucji demokratycz­
nych, nie zawsze dostatecznie wy­
soka, bo one faktycznie dopiero się 
tworzą. Czasami wpływa na to brak 
pieniędzy, bo każda decyzja wyma­
ga jakichś środków. Ewidentnym 
przykładem jest szkolnictwo — 
z jednej strony mamy dużo małych 
polskich szkół, a skąd wziąć pienią­
dze na ich utrzymanie? Zapewnić 
wysoki poziom nauczania. Mą­
drych odpowiedzi na to nie ma, 
a jest ciągłe poszukiwanie optymal­
nego rozwiązania w warunkach 
bardzo ograniczonych zasobów.

Jak pogodzić potrzebę utrzy­
mania tych szkół - jako najważ­
niejszego podtrzymania tożsamo­
ści narodowej — z koniecznością 
racjonalnego gospodarowania?

Dochodzenie praw mniejszości 
do standardów europejskich jest 
procesem i nie można tego załatwić 
jednym posunięciem np. podpisa­
niem Traktatu. Zapisu w ustawie 
nie wystarczy, ale muszę podkre­
ślić, że jest dialog, jest dobra wola, 
a z perspektywy czterech lat — co 
z przyjemnością obserwuję - jest 
psychologiczny postęp. Obywatel­
skie postawy Polaków litewskich 
są widoczne. Jest to ważne dla 
państwa, które od podstaw buduje 
swą niepodległość, musi wiedzieć, 
że mniejszość polska jest zintegro­
wana obywatelsko, że się identyfi­
kuje i pozytywnie chce współdzia­
łać w rozwiązywaniu problemów 
niepodległego państwa. Przyjem­
nie jest odnotować, że funkcje wi­
cedyrektora Departamentu Mniej­
szości Narodowych i Wychodźstwa 
pełni Polak, że prezydent zaprosił 
do współpracy Czesława Okińczy- 
ca, Polacy są też członkami Zgro­
madzenia Parlamentarnego.

Polska jest partnerem strate­
gicznym i adwokatem Litwy w jej 
dążeniach do NATO. W jakim stop­
niu świadomość tego wpłynęła na 
ożywienie stosunków międzypań­
stwowych i czy, Pani zdaniem, 
uświadomili to sobie urzędnicy 
niższego szczebla, którzy mają 
bezpośredni wpływ na klimat rela­
cji między Polakami i Litwinami?

Zbliżająca się perspektywa 
członkostwa Polski w NATO miała 
ogromny i decydujący wpływ na 
przyśpieszenie polityczne w na­
szych stosunkach. Myślę, że trzeba 
to ocenić jako pozytywne zjawisko 
historyczne i w tym kontekście bar­
dzo dobrze odbieramy poparcie 
diaspory litewskiej w USA, która 
wspólnie z Polakami naciskała na 

Kongres Stanów Zjednoczonych, 
aby Polska została członkiem Paktu 
Północnoatlantyckiego. Mam na­
dzieję. że w podobny sposób dąże­
nia Litwy do członkostwa w NATO 
poprze polska diaspora. Bardzo 
wysoko też cenimy deklarację Pola­
ków. rezolucję Związku Polaków 
na Litwie, popierające te dążenia. 
Członkostwo Polski w NATO odbiło 
się na wszystkich sferach współpra­
cy bardzo pozytywnie. Liczba osób 
uczestniczących w dialogu poli­
tycznym, zaczynając od Urzędów 
Prezydentów, poprzez parlamenty, 
rządy, jest ogromna. W mediach 
polskich Litwa wygląda niby mo­
carstwo, gdyż prawie codziennie 
jest jakaś informacja o niej.

Odnośnie urzędników niższe­
go szczebla, to, moim zdaniem, 
świadomość znaczenia tego czyn­
nika jest umiarkowana. Tym nie­
mniej, przykład od góry jest, 
a więc z biegiem czasu, mam na­
dzieję, zmieni się również nasta­
wienie części urzędników.

Praca polskiej placówki dyplo­
matycznej — poza sporadycznymi 
wypadami „Yilniji” - w mijającym 
okresie wyglądała na spokojną 
i wydaje się, że spotykała się ze 
zrozumieniem władz litewskich. 
Co Pani o tym sądzi?

Zależy jakie są kryteria spoko­
ju. Pracy było bardzo dużo i nie­
zwykle intensywnej. Stosunki pol­
sko-litewskie dotąd nie znały takiej 
liczby kontaktów na szczeblu ofi­
cjalnym, dyplomatycznym. Bogatą 
też była dyplomacja kulturalna, 
społeczna. Tylko oficjalnych dele­
gacji w ubiegłym roku mieliśmy 
ponad setkę.

Uważam, że kadencja była spo­
kojna i wszędzie spotykałam się 
z ciepłym przyjęciem ze strony Li­
twinów. Starałam się odwzajemnić 
tym samym. Jeżeli i były jakieś 
drobne zadrażnienia, to nigdy nie 
chciałam ich zaostrzać, unikałam 
konfrontacji. Wychodzę z założe­
nia, że każda sprawa, gdy się o niej 
rozmawia spokojnie, jest do prze­
prowadzenia.

Z wielkim szacunkiem muszę 
się odnieść do Litwinów. Nie mia­
łam nigdy żadnego nieprzyjemne­
go spotkania.

Trzy razy spotykałam się z sze­
fem „Yilniji”. Też się opowiedział 
za współpracą z Polską. Ma on 
pewne wątpliwości, ale głównie hi­
storyczne. Bardzo chciał podjąć 
dialog z ZPL-em.

Pani działalność - jako amba­
sadora RP - była zauważalna nie 
tylko na niwie dyplomatycznej, po­
litycznej, ale też kulturalnej. Nie­
wątpliwie największym wydarze­
niem w tej ostatniej dziedzinie by­
ło sprowadzenie do Wilna obrazu 
Jana Matejki „Bitwa pod Grunwal­
dem”. Teraz, tuż przed opuszcze­
niem stolicy Litwy, jest Pani 
„sprawcą” wielkiego wydarzenia - 
spotkania trzech noblistów.

Kultura — to bardzo ważna 
sprawa i dziedzina dyplomacji. 
Przypomina sadzenie ogrodu, któ­
ry, jeśli się go będzie pielęgnować, 
to zakwitnie. Cieszę się niezmier­
nie, że coś dobrego udało nam się 
zrobić.

Jeżeli chodzi o obraz, to nie­
wątpliwie było to ogromne wyda­
rzenie. Nawet nie spodziewałam 

się, że będzie to takim sukcesem. 
Przyczynił się do tego również Sta­
nisław Widtmann, który rzucił po­
mysł sprowadzenia płótna Matejki, 
a ja go doprowadziłam do skutku. 
Muszę podkreślić, że udało się, ale 
również dzięki ogromnemu zaan­
gażowaniu Litwinów. Trzeba było 
przecież specjalny pomost wybu­
dować, dziurę w ścianie wybić, 
specjalny system zabezpieczenia 
zainstalować i gospodarze fenome­
nalnie z tego się wywiązali. Chcia- 
łabym poinformować, że wokół te­
go wydarzenia powstało około 200 
różnych programów. Nawet koszy­
karze „Źalgirisu” po triumfie w Eu- 
rolidze przyjechali zrobić sobie pa­
miątkowe zdjęcie na tle „Bitwy pod 
Grunwaldem". Warto więc było się 
zaangażować.

Nobliści. Zbiegiem okoliczno­
ści, w dniu, gdy otrzymałam nomi­
nację na ambasadora, Wisława 
Szymborska otrzymała Nobla. Na­
pisałam do niej i zaprosiłam do 
Wilna. Obiecała, że przyjedzie. Pa­
ni W. Szymborska jest osobą bar­
dzo delikatną, nie lubi tłumów.

Tym niemniej, po długich za­
biegach, rozmowach, staraniach, 
udała mi się nie lada sztuka — spro­
wadzić trzech noblistów na jeden 
dzień! Tym bardziej, że rozpoczy­
nają się międzynarodowe targi 
książki we Frankfurcie i każdy no­
blista nie tyle sam chce tam być, 
ile wydawca tego żąda.

Człowiek nie zna granic swoich 
możliwości, ale jeżeli chce — nie 
ma rzeczy niemożliwych. Wilno 
będzie miało imprezę, na którą to 
miasto zasługuje i to będzie pięk­
nym finałem mego tutaj pobytu.

Pani oraz małżonek pozosta­
wiacie na Wileńszczyźnie wiele 
śladów, a więc śmiem przypusz­
czać, że nieraz tutaj powrócicie...

Na pewno z wielką przyjemno­
ścią będziemy tu wracać. Jeżeli bę­
dziemy przydatni również po tam­
tej stronie, to się polecamy. Z wiel­
kim smętkiem się rozstaję, ale wi­
dzę, że wszystko jest na dobrej dro­
dze. Jest dobry klimat. Trzeba uwa­
żać, aby go niczym nie popsuć. Je­
żeli coś będzie nie tak, to należy 
od razu rozmawiać, ale bez emocji, 
bo jak się zakleszczymy, nic z tego 
nie będzie. Cząstkę Litwy zabiorę 
jednak ze sobą...

Czy nie tęskniła Pani nigdy za 
Warszawą?

Na tego typu dolegliwości po­
magało dość duże tempo życia 
w ambasadzie. Wewnętrznie czuję 
potrzebę powrotu, zwłaszcza, że 
oboje z mężem, już wkrótce, po 
raz drugi zostaniemy dziadkami.

Pani poprzednik na tym stano­
wisku wystawił niezbyt pochlebną 
cenzurkę polskiej społeczności na 
Litwie. Jaka byłaby Pani ocena?

Mam o niej bardzo dobrą opi­
nię. Uważam, że macie fantastycz­
ne dzieci, młodzież i to widać ewi­
dentnie. Wyróżniające się nawet 
na tle polskich dzieci w Macierzy. 
Widzę to wyraźnie na przykładzie 
studentów. Są to piękni, grzeczni, 
kulturalni, inteligentni młodzi lu­
dzie. Jako społeczność jesteście ta­
cy sami jak my w Polsce. Tylko 
trudniej się tu żyje. Z całego serca 
życzę Wam wszystkiego najlepsze­
go...

Rozmawiał Zygmunt Zdanowicz
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„Dziewczyna „Kuriera 2000”

(K

Brygita Januszkiewicz. Uczę się w Gimnazjum im. Adama Mickiewicza w 12 kiasie. 
Moje hobby to kino, muzyka, podróże. W woinym czasie, chociaż mam go mało, staram 
się obejrzeć ciekawy film lub zrobić niedużą wycieczkę po Starówce Wilna. W 
przyszłości chciałabym studiować tutaj na Uniwersytecie Wileńskim.

Na laureatki czekają trzy nagrody główne. Zostaną wybrane 
Dziewczyny: "Kuriera" (nagroda główna). Czytelników, Publiczno­
ści, Elegancji, Foto, Talentu. Będą też wylosowane nagrody specjal­
ne. Wielkie show z loteriami, muzyką, śpiewem, tańcem, pokazem 
mody odbędzie się tradycyjnie 6 stycznia. O godzinie i miejscu im­
prezy poinformujemy dodatkowo.

JJ

TYadycyjny Konkurs „Kuriera Wileńskiego” 
i Konsula Generalnego RP w Wilnie

POLAK ROKU 2000”
Zgłoszenia prosimy nadsyłać tylko na kuponach (nie kserować!), 

na adres redakcji (z dopiskiem - „Polak roku”).

Można wpisać nazwisko 1 kandydata - obywatela Litwy.
Ilość kuponów nie jest ograniczona.
Czekamy na Wasze listy do 15 grudnia 2000 roku. Wśród

Czytelników będą rozlosowane atrakcyjne nagrody.
Informacja pod tel. 608 444.

Imię____  
Nazwisko.

Krótka charakterystyka 
kandydata___________

Nowy hotel w pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komfortowo 

■ urządzonych apartamentów '
Sala konferencyjna j • 

Parking strzeżony ■ 
I Łączność: telefon, faks, internet 
j Śniadanie -i?

UJ i]

I I 
i

i]
Visa, EC/MC, Globus fi

' Tel./faks 370 2 75 24 95
E - mail: arsviva@post.omnitel.net HOTEL AD& V1VA

Liubarto 17, Vilnius 2004, Lietuva URL; http://www.omnitel.net/arsviva

------------------------------------------------Czy karta kredytowa będzie wdzięcznym rozmówcą?

Poufałość Z mikroprocesorem
Już wkrótce będzie możliwa roz­

mowa nie tylko z roślinami, jak to 
czyni brytyjski następca tronu ksią­
żę Walii Karol, ale także z... własną 
kartą kredytową.

W celu utrudnienia fałszerstw 
tego rodzaju kart, brytyjscy naukow-

cy opracowali prototyp mikroproce­
sora. który rozpoznaje glos właści­
ciela wypowiadającego nieskompli­
kowane zdanie lub kilka stów. Wła­
ściciel będzie też mógł zapytać kar­
tę kredytową o stan swego konta

kredytu na jakiś zakup. Według wy­
nalazców, wprowadzenie takich 
kart zwiększy bezpieczeństwo trans­
akcji. Wynalazcy nie wykluczają, że 
podobne mikroprocesory będzie 
można z czasem instalować rów-

i czy karta zgodzi się udzielić mu1 nież w telefonach komórkowych.

Życzenia papieża dla uczniów

Audiencja ogólna
Około trzech tysięcy pielgrzy­

mów z Polski uczestniczyło w środę 
w audiencji ogólnej z udziałem pa­
pieża na Placu Św. Piotra w Rzy­
mie.

w ciągu kilku ostatnich miesię­
cy papież Jan Paweł II rozważał 
z wiernymi tajemnice Trójcy Świę­
tej.

W środę zapoczątkował nową

serię katechez na temat Euchary­
stii. W audiencji ogólnej uczestni­
czyło ponad 30 tysięcy wiernych, 
m.in. z Włoch, Hiszpanii, Niemiec, 
Węgier, Czech, Słowacji i Litwy.

----------- W kinie „HELIOS”
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„Zmartwychwstanie”
Thriller detektywistyczny
„Zmartwychwstanie” („Resurrection”)
Reżyseria: Russel Mułcah
Wykonawcy: Christopher Lambert, Robert 

Yoy, Barbara Tyson, Leland Orser i inni.
1990, USA.
Czas projekcji: 1 godz. 44 min.
Jest to jeden z najbardziej skandalicznych 

i krwawych filmów po „Milczeniu jagniąt".
John Prudom, detektyw policji Chicago po 

przybyciu na miejsce nowego zabójstwa ujrzał 
okropny widok. Denat do ramienia miał uciętą 
prawą rękę. Okazało się, że zrobiono to, gdy 
ofiara jeszcze żyła. Na oknie detektyw ujrzał na­
pis: „On nadchodzi...”. Zaczął on podejrzewać, 
że to okropne morderstwo ma podstawę rytual­
ną, że niebawem będzie ich więcej. Tak też się 
stało.

Maniak religijny zbiera cale ciało na zmar­
twychwstanie Jezusa. Wszystkie zabójstwa na­
stępują w piątek, wszystkie ofiary — to mężczyź­
ni w wieku 33 lat.

Projekcja tego thrillera z powodu wielu 
okropnych i krwawych scen była zabroniona 
w kinach USA.

Zaleca się wyłącznie osobom w wieku po­
nad 16 lat.

-------------------------------------------------------- Nowomiejski Okręg Wyborczy nr 1 m. Wilna

Wilnianie zasługują na lepsze życie!
Andrzej Gotto. Kandydat 

na posła do Sejmu RL w Nowo- 
miejskim (Żverynas, Nauja- 
mestis, Naujininkai) okręgu 
Wyborczym nr 1 m. Wilna

Pochodzi z rodu herbu Za- 
kszewskich-Gottów. Ur. 1944 
r. Znak zodiaku — Strzelec. 
Wyznanie — chrześcijańskie. 
Wykształcenie wyższe. Zawo­
dy: budownictwo okrętowe, 
konstruowanie sprzętu radio­
wego, filolog, wykładowca ję­
zyków obcych. Praca — inży- 
nier-konstruktor biura kon­
struowania i projektowania 
w dziale energetyki i automa­
tyki.

Praca społeczna: wicepre­
zes trockiego oddziału nie­
pełnosprawnych RL, członek 
ZPL, prezes koła AWPL „Grze-

gorzewo” m. Wilna.
Dobroczynność: W miarę 

możliwości wspiera klub 
sportowy osób niepełno­
sprawnych „Feniksas” m. Wil­
na.

Program
Polityka
1. Niezależna demokra­

tyczna RL.
2. Równe prawa i możli­

wości wszystkim obywate­
lom RL niezależnie od naro­
dowości.

Gospodarka
1. Konieczne obniżenia 

podatków.
2. Tworzenie nowych 

miejsc pracy.

3. Zagwarantowanie opie­
ki socjalnej osobom niepeł­
nosprawnym, rodzinom wie­
lodzietnym, emerytom, oso­
bom, które utracify pracę.

4. Stworzyć warunki praw­
ne (wielkiemu i drobnemu) 
kapitałowi cieniowemu bez 
przeszkody wcielić się do 
ekonomiki Republiki Litew­
skiej.

(Zam. 254)

Akcja Wyborcza Polaków na Litwie Nr 13 Andrzej Gotto Nr 25 na liście AWPL

004
w nowym seimnie - nowe ceny! '^200^^-r ŹŚ^

• Po cenach producenta handlujemy obuwiem, 
galanterią, skórzaną odzieżą.

• Szyjemy, repenijeiny i farbujemy skói-zaną odzież.
• Naprawiamy obuwie i galanterię.
• Przjjmujemy indywidualne zamówienia.

Diłizy wybór skór i baranic!
godz. 8.00-18.00 godz. 8.00-15.00
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w Pism^ młoddezy polskiej na Litwie
Aż dotpd doszedł Bóg i zatrzy-! 

mał się krok od nicości.
tak blisko naszych oczu.
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Zdawało się sercom otartym, j
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zdawało się sercom prostym, 
że zniknął w cieniu kłosów.
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skali ziarna pszenicy, I 
I

jeszcze zanurzył się j
W łon.
- Uczcie się, proszę, najmilsi, 
ode mnie tego ukrycia.
Jo, gdzie ukryłem się, trwam.
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Powiedzcie, kłosy wyniosłe, czy j
wy wiecie, 
gdzie się zataił?
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Gdzie Go szukać - kłosy, po- j
wiedzcie. i 

I
gdzie Go szukać w tym urodzą- j
iu? I 

I
I

Karol Wojtyła j 
(„Miłość wszystko J 

mi wyjaśniła^) [ 
.............. j
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Zmiany zawsze prowadzą do szybszego ukazywało się w ostatni czwartek miesią- 
rozwoju, nie chcemy stagnacji i my, dlatego ca. Od października, w każdy czwartek 
wprowadzamy zmiany w wydawaniu jedna strona „Kuriera Wileńskiego” 
„Wileńskiej Gazety Harcerskiej”. Pismo - będzie poświęcona tematyce harcerskiej.

Mamy nadzieję, że dzięki temu tematy na tematy bliskie i ważne Wam,
poruszane na naszych famach będą Szanowni Czytelnicy, 
bardziej aktualne. Zachęcamy do 
współpracy z redakcją i pisania artykułów Redakcja „WGH”

Istotą harcerstwa jest „dążenie do ideałów” a nie „osiągnięcie ich za wszelką cenę”...................................... ............... ........

Pięcioletni jubileusz
Pięć lat istnienia drużyny har­

cerskiej - to dużo czy mało? My­
ślę, że wystarczająco, by za ten 
okres, dorastającemu człowiekowi 
wcielić niektóre wartości moralne, 
kształcić jego umysł.

16 października obchodzimy 
5-letni jubileusz założenia Pod­
brodzkiej Drużyny Harcerskiej 
„Błyskawica” im. Marszałka Józefa
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1 odbyła się pierwsza zbiórka har-
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Piłsudskiego. Z tego powodu chcę 
w skrócie przedstawić ten niedługi 
okres istnienia i działania drużyny 
harcerskiej w Podbrodziu.

Początki, początki....

16 października 1995 roku 
Podbrodzkiej Szkole Średniej nr. 

cerzy. Zebrało się niedużo osób, 
ale była widoczna ich chęć niesie­
nia pomocy bliźnim. Początki za­
wsze bywają trudne. Brakowało 
lektur harcerskich, a szczególnie 
doświadczenia w kierowaniu roz­
wijającą się drużyną harcerską. 
Tylko dzięki dobrym przyjaciołom 
i chęci bycia harcerzem zwalczyli­
śmy te problemy. Braliśmy udział 
w biwakach, rekolekcjach oraz 
kursach szkoleniowych ZHPnL.

Wiosną, 31 marca 1996 roku 
powstaje Wileński Hufiec Maryi, 
w którego skład do dnia dzisiejsze­
go wchodzi nasza drużyna. Nie by­
ła ona wprawdzie zaliczana do naj­
lepszych w Hufcu, ale teraz organi­
zujemy lub współorganizujemy ta­
kie hufcowe imprezy jak Sztafeta 
Niepodległości, biwak z okazji 
Dnia Myśli Braterskiej, pielgrzymki 
Podbrodzie — Ostra Brama.

Akcje ietnie i zimowe

Latem tego samego roku dru­
żyna wybrała się na pierwszy swój 
obóz letni nad jeziorem Świętym. 
1 właśnie tam jako pierwszy har­
cerz z Podbrodzia miałem zaszczyt 
złożyć przyrzeczenie harcerskie 
i otrzymać - świetlany harcerski 
krzyż.

Zimą 1997 roku uczestniczyli­

śmy w pierwszym zimowisku w Ja- 
szunach. Tam miały miejsce kolej­
ne 4 przyrzeczenia. Do dnia dzi­
siejszego mamy „na koncie” zimo­
wiska w Druskiennikach, Kownie, 
Bezdanach i Rydze.

Kto będzie naszym 
patronem?

Latem 1997 roku należało wy­
brać patrona drużyny. Wiadomo, 
że podejmowanie decyzji w takich 
sytuacjach nie jest sprawą łatwą. 
Jednak zdecydowaliśmy.

Noc z 5 na 6 grudnia. Cmen­
tarz Rossa. Pada drobny deszcz. 
Przy grobie matki i Serca Marszał­
ka Polski Odrodzonej, Józefa Pił­
sudskiego, harcerze z naszej dru­
żyny ślubowali: „Uroczyście przy­
sięgamy miłość Ojczyźnie, wier­
ność polskiemu narodowi, oraz że 
będziemy starannie wypełniać Pra­
wo Harcerskie, będąc godnymi 
członkami drużyny imienia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Tak
nam dopomóż Bóg! M

Przygotowywaliśmy się do te­
go przez cały rok. Mieliśmy biwaki, 
zbiórki, wyjazdy, poświęcone po­
znaniu naszego przyszłego patrona 
drużyny.

(Dokończenie na str. 7)

Kronika wydarzeń
3 września - w Kalwarii Wi­

leńskiej odbyła się Msza Św., 
którą odprawił ks. Jan Czer­
niawski, a obstawą zajmowała 
się 22 NDH „Lilijki”. Obecni by­
li harcerze i rodzice.

5 września — posiedzenie 
Zarządu.

15 września - Rada Druży­
nowych w szkole im. Jana Paw­
ła 11.

21 września - przekazanie 
zuchów z „Wesołych nutek” do 
9WDH „Viator".

22-24 września - biwak 
z okazji 5 -tych urodzin PDH 
„Błyskawica” (komendant dh 
Mirosław Witkowski). Uczestni­
czyli harcerze, skauci, rodzice.

23 września - przedstawi­
ciel Zarządu i eks-drużynowa 
„Czarnej Trzynastki" Regina Da- 
nowska brali udział w obcho­
dach rocznicy śmierci dh Grze­
siaka Czarnego w Gdańsku.

24 września - w szkole im. 
Wł. Syrokomli miało miejsce 
spotkanie poobozowe Referatu 
Zuchowego „Tęcza”. Zuchy 
i rodzice mogli oglądać filmy 
z kolonii zuchowej i pobytu na 
kolonii w Szwecji, swą obecno­
ścią zaszczycili nas dh Prze­
wodniczący i dh Naczelniczka 
ZHPnL.

W najbliższym czasie:
29-30 września - spotkanie 

drużynowych i kwatermistrzów 
OH-ek w Landwarowie.

1 października - o 17. 30, 
Msza Św. w Kalwarii Wileńskiej. 
Zapraszani są wszyscy!

1 października - Dzień 
Harcerki.

6-8 października - corocz­
ny biwak z okazji Dnia Harcerki 
drużyn próbnych Hufca Mary­
ja. (komendantka — dh Beata 
Jaświn).

28 października - o 14.00, 
w Wilnie, w Centrum Młodzieży 
odbędzie się V Harcerski Festi­
wal Piosenki. Zgłaszać się. do 
dh Julii (72 39 79).

i,
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Wyznanie drużynowej

Zuchy stały się harcerkami
Wszystko zaczęło się dwa lata 

temu, gdy dzięki zapałowi i pracy 
kilku druhen został powołany do 
życia ruch zuchowy w Wilnie 
(w rej. wileńskim już działały gro­
mady zuchowe). Po kursie druży­
nowych zuchowych zaczęły po­
wstawać pierwsze wileńskie gro­
mady zuchów przy szkole im. Jana 
Pawła II i im. Wł. Syrokomli.

Dla nas, entuzjastek ruchu zu­
chowego, założenie gromad zu­
chowych było wspaniałą przygodą, 
która przyniosła wiele niezapo­
mnianych wrażeń i ożywiła nasze 
harcerskie życie i, chociaż może 
po czasie entuzjazm znikł, to pozo­
stały obowiązek i wiara w to, co ro­
bimy. Każdy się zgodzi, że dziecko, 
które przed zostaniem harcerzem 
(-ką), „bawiło się w zuchy”, jest 
o wiele bardziej przyszykowane do 
wstąpienia na drogę dobra i praw­
dy, na drogę harcerską.

Jak powstały

Jedną z wówczas powstałych 
gromad była właśnie gromada zu­
chowa działająca przy szkole im. 
Jana Pawia II — „Wesołe nutki”. 
Z pewnością wszyscy słyszeli o tej 
małej gromadce, która powszech­
nie znana jest z zamiłowania do 
śpiewu i figlów. Początki gromady 
nie odznaczały się oryginalnością: 
pisanie planu pracy gromady, 
ostatnie narady z referatem zucho­
wym. Pamiętam, jak z Anią drżały­
śmy ze strachu idąc na pierwszą 
zbiórkę. Myślałam; „Ojej, czy aby 
dzieciaki zrozumieją, czego od 
nich chcemy?” Lecz roześmiane, 
z ciekawością wpatrujące się 

w nas twarze przyszłych zuchów 
rozwiały wszelkie wątpliwości.

Miłość od pierwszego 
wejrzenia

Zrozumiałam, że z takimi zu­
chami nie da się nudzić. Poza tym 
(teraz mogę się przyznać) poko­
chałam swoje zuszki już na pierw­
szej zbiórce (można to nazwać mi­
łością od pierwszego wejrzenia) 
i owa miłość rosła z każdym 
dniem, bo np.: gdy trzeba było 
śpiewać na jakiejś imprezie, zuchy 
robiły to z chęcią i ożywieniem; ja- 
dąc na kolonie zabierały ze sobą 
plecak pełen pomysłów i niewy- 
czerpalne zasoby energii, a przed 
pójściem do łóżek „rywalizowały” 
w technice robienia masażu dla 
drużynowej i przybocznej... Krzy­
czeć się chce: „Ale u..., ale u..., ale 
udały się rodzicom!”

Oczywiście, nie ma ideałów — - 
czasami musiałam drzeć się wnie-
bogłosy, by wśród roztszczebiota- niej - stały się harcerkami i należą 
nych psotników zapanowała cisza do 9 WDH „Viator”. Przekazanie
czy też zgoda. Jednak pomimo 
wszystko na ich „niewinne” figle 
patrzylam (i nie tylko ja) z przy- chy z niecierpliwością śpiewały:
mrużeniem oka, bo wszystkie pso­
ty zuchów wynikały z ich nadak- 
tywności — a to nie jest zabronio­
ne.

Przeistoczenie

Ktoś może powiedzieć; zuchy wyścig w nawlekaniu igieł itd., itp.
z innych gromad też są takie, dla­
czego więc o „Wesołych nutkach” 
piszemy? Oto odpowiedź. Niedaw­
no, a mianowicie 21 września, po-
wyżej chwalone zuchenki rozpo- przeszły próbę (poczta pantoflowa

9 WDH„Viator^

-
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częły nowy etap w ZHPnL, doklad- 

zuchów do drużyny odbyło się 
w harcówce przy blasku świec. Zu- 

„Jedzie pociąg z daleka, na nikogo 
nie czeka, konduktorze łaskawy, 
zawieź nas do DRUŻYNY". Jednak 
na to musiały jeszcze trochę po­
czekać, bo musiały przejść wielką 
próbę, tzn. zawody z harcerkami 
w zręczności, np. wyścig „bliźniąt”.

Pokonały harcerki

Oczywiście, zuchy pomyślnie 

■ 1

doniosła, że harcerki umyślnie pod­
dały się, bo któż nie chciałby mieć 
w drużynie tak wspaniałych zu­
chów). Na zakończenie w kręgu ra­
dy zuchy opowiadały o swoich 
„zdobyciach” (sprawności i gwiazd­
ki) w czasie zuchowania, a harcerki 
oceniały, czy zuchy nie marnowały 
czasu będąc w gromadzie. Z okazji, 
że zostały harcerkami, „nutki” otrzy­
mały kartki z tekstem Przyrzeczenia 
Harcerskiego, które teraz będzie je 
obowiązywało i plakietki potwier­
dzające przynależność do ZHPnL. 
Nie wyobrażacie, jaka radość pro­
mieniowała na twarzach zuchów 
(teraz już harcerek), gdy wręczałam 
im owe symboliczne przez harcerki 
wykonane upominki (serdeczne 

I
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dzięki harcerkom „Viator’u”). Zuchy 
niezmiernie też cieszyły się z tortów, 
które otrzymałyśmy w związku z tą 
uroczystą imprezą (dziękujemy p. 
Czesławie i dh Justynie), ale najbar­
dziej cieszyły się z tego, że już 
wreszcie są HARCERKAMI.

Kochane zuchy, życzę Wam jak 
najwięcej przygód na waszym har­
cerskim szlaku i mam nadzieję, że 
słowa piosenki:

„To zuchy, to zuchy, co to dalej 
kryć,

to zuchy, to zuchy, dobrze zu­
chem być”

i nasza zuchowa gromada „We­
sołe nutki” nie zostaną we mgle za­
pomnienia.

Dh Agata Korwiel, drużynowa
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Jesteśmy harcerkami Zuchy musiafy przejść wielką próbę

„Trwaj w życiu pewnie jak skała w morzu: niewzruszona i niepoddająca się bijącym o nią falom“

Hazrat Inayat Knan
Jak zwykle, zwariowane dru- 

henki z „Th>p” -u w tym roku posta­
wiły sobie ceł - pojechać na spływ 
kajakowy, na Pomorze.

W osiągnięciu jego w najwięk­
szym stopniu pomogli nam starzy 
(nie tacy i starzy...), dobrzy (nie da 
się zaprzeczyć!) znajomi z Polski, 
dh Zygmunt Trzebiatowski i dh Ma­
ciej Starego, którym już na wstępie 
należy podziękować. Pierwszego 

dnia zaczęliśmy treningi na zabaw­
nych kajakach KANOO, albo inaczej 
„madę in China”! Mieliśmy kilka wy­
wrotek, ale tak już w życiu bywa, że 
raz na wozie, raz pod wozem...

Czekała nas porywista, czysta 
i pełna przeróżnych niespodzianek 
rzeka. Swoje rzeczy musiałyśmy 
wieźć ze sobą w kajakach, więc wło­
żyłyśmy je do worków (których 
zresztą zawsze brakowało) i wyru­

szyłyśmy w drogę z naszymi wspa­
niałymi i odważnymi instruktorami 
z Polski, Konradem i Michałem.

W czasie wiosłowania śpiewały­
śmy ile było sił w piersiach i niezwy­
kle interesująco spędzałyśmy czas, 
pokonując bagno po pas, zawalone 
drzewa na środku naszego szlaku 
wodnego i kamieniste dno rzeki. 
Miałyśmy jeszcze kilkanaście wy­
wrotek. Choć ekwipunek był całko­

wicie mokry, często zmrok wydawał 
się nieprzyjazny, byłyśmy bardzo 
głodne i nie zawsze wyspane — nie 
opuszczało nas poczucie humoru.

Każdego wieczoru spędzały­
śmy czas przy ognisku harcerskim, 
śpiewałyśmy i bawiłyśmy się. Pod 
koniec spływu każda z nas udowod­
niła innym, a przede wszystkim so­
bie, że jest godna miana druhny 4 
WDH „Trop” imienia Olgi Malkow- 

skiej, gdyż nie każdy mógłby poko­
nać tyle przeszkód.

„Nasza droga nie jest wyścielo­
na miękką trawą, jest górską ścieżką 
pokrytą kamieniami.

Lecz idzie w górę naprzód 
w stronę słońca”. (Ruth Westheir- 
mer)

dh Agata Antoniewicz 
4WDH„'Ih>p”ini.

0. Małkowskiej
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Dzień dzisiejszy u PDH

Udajemy się do...?

W

(Dokończenie ze str. 5)
Dlaczego Piłsudski? Chcieli- 

śmy tym podkreślić naszą narodo­
wość i patriotyzm, który każdy 
z nas rozwija w sobie.

Odpoczywać też trzeba umieć

.igfca,
PDH „Błyskawica" im. Józefa Piłsudskiego

i
Pomagamy też naszej parafii. 

Trudno jest wyobrazić sobie pieszą 
pielgrzymkę Podbrodzie — Ostra 
Brama bez służb porządkowych, 
które pełnią nasi harcerze z „Bły­
skawicy”. W tym roku braliśmy 
udział już w piątej pielgrzymce na­
szego miasteczka.

Miejscem naszych spotkań, 
dzięki ks. Proboszczowi, jest har­
cówka, urządzona w starej pleba­
nii podbrodzkiego kościółka. Znaj­
duje się tam biblioteczka drużyny, 
w której mamy kilkaset książek 
o tematyce harcerskiej, religijnej 

i patriotycznej. Obejrzeć też można 
Kronikę Drużyny. Posiadamy od 
niedawna swoje TMD (tajne miej­
sce drużyny).

Współpraca ze szkołą nigdy 
nam się nie układała. Nauczyciele 
dotychczas nie rozumieją tego, ile 
harcerstwo może wnieść w wycho­
wanie naszej młodzieży. O wiele 
lepsze są stosunki ze Szkołą — In­
ternatem. Dzięki życzliwości pani 
dyrektor zawsze możemy liczyć na 
pomieszczenie. Z tamtą młodzieżą 
organizowaliśmy spotkania i ogni­
ska. Dobrych przyjaciół mamy też 
w podbrodzkim ZPL-u. W trudnych 
chwilach zawsze możemy liczyć 
na pomoc wicemera święcianskie- 
go rejonu, pani Anny Jurkiewicz. 
My z kolei również staramy się nie 
odmówić Jej pomocy.

Organizowaliśmy akcje sprząta­
nia cmentarza polskich żołnierzy

W Święcianach i Nowych Święcia­
nach, w kaplicy generała Daniela 
Konarskiego w Magunach. Na 
święta 3 maja i 1 listopada wysta­
wiamy tam wartę honorową.

Przedstawiłem tylko małą 
część dorobku drużyny harcerskiej 
w Podbrodziu. Mam nadzieję, że 
drużyna, realizując swoje szlachet­
ne cele, będzie mogła wnieść 
odrobinę radości i dobra w nasze 
powszednie życie.

Ex-drużynowy PDH „Błyskawi­
ca” im. Józefa Piłsudskiego

dh Robert Kierul
P. S. Chcę serdecznie podzięko­

wać wszystkim, którzy nas wspiera­
li i współpracowali z nami.

Czuwaj!
Od redakcji: Składamy serdecz­

ne życzenia „Błyskawicy” z okazji 
jubileuszu. Niech nad Wami czuwa 
Bóg i Wasz patron!

•I 
■ i

Atlantyda — w poszukiwaniu zaginionych marzeń
Wszyscy czekamy z niecierpli­

wością na lato, no bo właśnie w cią­
gu tych kilku krótkich miesięcy 
świeci słońce i są wakacje. Harce­
rze i harcerki mają jeszcze jedną 
przyczynę do radości, bowiem wy­
bierają się na OBÓZ.

Jest to bardzo ważne wydarze­
nie w życiu każdego z nas (tzn., 
harcerzy), do którego przygotowa­
nia rozpoczynają się już kilka mie­
sięcy wcześniej.

Wsiąść do pociągu...

Nareszcie nadszedł długo 
oczekiwany dzień wyjazdu. Do­
kładnie w południe, my, druhenki 
z 4 WDH „TROP”, zebrałyśmy się 
na stacji, gotowe do wyjazdu. Nie 
mogłyśmy uwierzyć, że oto za kil­
ka minut wsiądziemy do pociągu 
i spotkamy się z PRZYGODĄ. 
Oczywiście, najbardziej zniecier­
pliwione były najmłodsze harcer­
ki, które jednym uchem słuchając 
ostatnich rad nadopiekuńczych 
rodziców, raz po raz spoglądały 
na zegarek. Wsiadłyśmy wszystkie 
do pociągu i... zaczęło się! W Pod- 
brodziu dołączyli się do nas druho­
wie z PDH „Błyskawica”. Od razu 
zrobiło się weselej i pozostały odci­
nek drogi przebiegł nam w mgnie­
niu oka. W Małych Święcianach 
czekał na nas autokar, którym „jak 
śledzie w beczce”, dotarliśmy na 
miejsce. Tu na nas czekali skauci 
z harcerzami, którzy przyjechali 
kilka dni wcześniej na tzw. kwater­
kę. Zabraliśmy się od razu do pio­
nierki. 1 chociaż pogoda płatała fi­
gle (deszcz i słoneczko konkuro­
wały ze sobą, przez co ucierpiały 
nasze ubrania i buty, ale nie hu­
mor), wieczorem mieliśmy prawie

wszystko gotowe.

Witamy w „Atlantydzie”!

Obóz rozbiliśmy nad jeziorem 
Labanoras, nieopodal wsi o tej sa­
mej nazwie w rejonie Malackim. Na­
szą przytulną polankę otaczała 
Puszcza Labanorska, po której, ma­
jąc wolną chwilkę, chętnie spacero­
waliśmy. Przyroda była cudowna! 
Jezioro — z wodą przezroczystą jak 
szkło, w lesie mnóstwo jagód i grzy­
bów. Obrazek prosto z „Pana Tade­
usza". Właśnie wśród takiej scenerii 
czwartego lipca rozpoczął się nasz 
obóz. Na apelu w szeregu stanęli: 4 
WDH „Trop”, PDH „Błyskawica” 
i skauci z Prano Żiżmario 1 Drau- 
gove. Ewa Wołkanowska, Mirek Wit­
kowski oraz Yalentinas Śarejus, 
oboźni trzech podobozów, poważ­
nie zabrali się do roboty. Funkcję 
komendanta pełniła dh Alina Obo- 
lewicz. Wszyscy starali się wszelki­
mi sposobami urozmaicić obozowe 
życie i spisali się na medal.

Nie mieliśmy czasu na nudę, 
ciągle mieliśmy jakieś zajęcia, gry 
terenowe, szkolenia. Nie możliwie 
jest opisać wszystkiego, co przeży­
liśmy, nie wystarczyłoby tu ani 
miejsca ani czasu, ale są rzeczy, 
o których po prostu nie mogę nie 
wspomnieć.

Harce w dzień...

Już pierwszego dnia, podziele­
ni na patrole, z mapą w ręku, wyru­
szyliśmy na zwiady. Oprócz tego, 
że mieliśmy zebrać jak najwięcej 
informacji o okolicach, każdy pa­
trol miał jeszcze dodatkowe zada­
nia. Na przykład pomóc komuś, 
przynieść ze zwiadów jakieś stare 

rzeczy. Trafiłam właśnie do patrolu, 
który otrzymał jedno z takich za­
dań: pomogliśmy pleć buraki miłej 
babuleńce (odwdzięczyła nam się 
darując stary talerz i częstując nas 
porzeczkami), a potem wyruszyli­
śmy do miejscowości odległej o 15 
kilometrów (w jedną stronę!). Po 
powrocie do obozu byliśmy dumni, 
że przeszliśmy najwięcej i wykona­
liśmy prawie wszystkie zadania.

W trakcie obozu dołączyły do 
nas druhny z 1 KDH „Port” z Kro­
sna Odrzańskiego (Polska) i hm Ja­
cek Kurzępa. Druhny przyjechały 
właśnie na śluby. Ślub, wiadomo, 
jest niezbędnym punktem obozo­
wego programu. Dzięki temu obo­
zowe sympatie mogą „legalnie" po­
łączyć się w pary. U nas ceremonia 
odbywała się według starodaw­
nych zwyczajów, być może tak sa­
mo, jak to się działo w prawdziwej 
Atlantydzie. Druhny z Polski chęt­
nie zgodziły się pomóc kapłanom 
i nie żałując wody oblewały pań­
stwa młodych.

... I przy świetle księżyca

Najbardziej zapamiętałam war­
ty nocne. Był to nie lada spraw­
dzian dla naszej czujności, zwłasz­
cza gdy na podchody wybierali się 
skauci. Są mistrzami w maskowa­
niu się. Oprócz tego znają niezłe 
chwyty samoobrony, o czym prze­
konał się niejeden z nas. Szczegól­
ną opieką warta otaczała maszty 
z flagami i oczywiście spiżarnię. 
Dziewczyny dzielnie się spisywały 
i żaden intruz nie wdarł się na te­
ren obozu. Jakie było nasze zdzi­
wienie (i radość), gdy pewnej no­
cy w ręce wartowników wpadł... 
sam Naczelnik, dh Zbigniew Pio­

trowski! Mężczyźni, niestety, spisali 
się trochę gorzej. Nie zastali z rana 
flag na masztach.

Każdego wieczoru, odbywały 
się ogniska. Czasami są to chwile 
bardzo wzruszające, a niekiedy 
i romantyczne. Przemówienia dh 
Jacka trafiały prosto do naszych 
serc, czasami w oczach pojawiały 
się łzy. Były też ogniska bardzo we­
sołe, nawet skauci śpiewali piosen­
ki po polsku, nie rozumiejąc słów. 
Przebojem obozu można nazwać 
pląs, który szalenie nam się podo­ dh Ania Matusewicz

Nie mieliśmy czasu na nudę

bał („dziś z Afryki miał przyjechać 
do nas gość... hip-hop!”^

Na pytanie „Czy spodobało ci 
się na obozie?" odpowiedziałabym: 
„Tak!!! Było superwspaniale!”. 
Mam nadzieję, że cała „cywilizacja 
Atlantydy" ze mną się zgodzi. Jeśli 
kiedyś, gdzieś naprawdę istniał ten 
tajemniczy ląd, ludzie, którzy go za­
mieszkiwali byli tak samo mili 
i sympatyczni jak druhny i druho­
wie, z którymi spotkałam się na 
obozie.
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Nasz oboz
„To już koniec” — z radością, 

ulgą, a także odrobiną smutku 
w głosie powtarzały te, jakby za­
czarowane, słowa trzy zmęczone 
ale szczęśliwe druhny w ostatni 
lipcowy wieczór, opuszczając przy­
jazne mury Szkoły Średniej im. Ja­
na Pawła li.

Zmęczone, bo w ciągu ostat­
nich siedemnastu dni nie było cza­
su na odpoczynek, szczęśliwe, bo 
nareszcie mogły powiedzieć: „Uda­
ło nam się!” A rozpoczęło się 
wszystko tak:

Obóz 2000. Z kim? Gdzie? Kie­
dy? Te pytania zadawali sobie wszy­
scy drużynowi ZHPnL w ciągu całe­
go roku. Te pytania nie dawały spo­
koju również drużynowym „Szafiro­
wej Piątki” i „Czarnej Trzynastki”. 
Po wielu spotkaniach i oczywiście 
po wielu burzliwych dyskusjach 
było wiadomo — Obóz 2000, ale:

Z kim? Oczywiście z Hufcem 
Harcerek im. Pani Ostrobramskiej.

Gdzie? Dzięki staraniom ks. Da­
riusza Stańczyka nad jeziorem Spe- 
ros, nieopodal Kiernawy.

Kiedy? 18-31 lipca.
Kiernawa — pierwsza stolica 

Litwy. Takie miejsce zobowiązuje 
do wielu rzeczy, dlatego też długo 
zastanawiałyśmy się nad wyborem 
fabuły obozu, zanim w planie pra­
cy umieściłyśmy następujące dwa 
wyrazy — „Dwór królewski”. Na 
„dworze” miały zamieszkać same 
dziewczęta, więc postanowiłyśmy, 
że będzie to dwór królowej Bony. 
Komendantka była królową, druh­
ny, pełniące inne funkcje, jej córka­
mi i damami dworu. Później 
wszystko zaczęło się toczyć w nie­
samowicie szybkim tempie. 15 lip­
ca, choć pogoda nam nie sprzyja­
ła, wyjechałyśmy na kwaterkę. Na­
szych kochanych rodziców, a także 
dh. Iwony, Bożeny i Justyny z „Sza­
firowej Piątki”, dh. Ani, Wiesi i Eli 
z „Czarnej Trzynastki” oraz chłopa­
ków z tej samej drużyny, którzy 
obóz mieli w tej samej miejscowo­
ści, w tym samym terminie ale 
o kilka kilometrów dalej, deszcz 
nie wystraszył. Tylko duże krople, 
spływające po szybach samocho-
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"Dwór króiowej Bony... ”

Trzy pióra
Witajcie osóbki żądne tajem­

niczych i wesołych przygód. Oto 
już 5 część opowiadanka harcer­
skiego prosi was o przeczytanie, 
my natomiast chcielibyśmy po-

o

wiedzieć wam, iż na uważnych 
czytelników czeka konkurs z na­
grodami, ale o tym poinformuje­
my w przyszłości.

Trzy pióra — o tej sprawności

I

bil

Chodziło o sprawdzenie swojej wytrwałości

du, napawały niepokojem i choć 
z twarzy nie znikał uśmiech, w my­
ślach bez przerwy kręciło się pyta­
nie: „Co na nas czeka?l”. Już na po­
czątku musieliśmy pokonać wiele 
trudności, aby dotrzeć na miejsce 
obozu, gdzie czekała nas trudna 
praca. Kilka dni fizycznego wysił­
ku, połączonego z modlitwą, dało 
oczekiwany rezultat: gdy wszystkie 
druhny przybyły na miejsce obo­
zu, już miały „dach nad głową”, 
kuchnię, obok której stała świetlica 
zwana przez nas „czterdziestką” 
(namiot 24 osobowy), ukończoną 
kapliczkę obozową, plac apelowy 
z masztami gotowymi do zawiesze­
nia flag, no i oczywiście latrynę, 
która zdziwiła wielu ludzi. Pracy 
więc było dużo, jednak kiedy 18 
lipca ujrzałyśmy uśmiechnięte bu­
zie harcerek, wszystkie nasze kło­
poty i zmartwienia odeszły w stro­
nę. Choć niebo nadal „wylewało 
na nas miliony swych łez”, gdy pu­
ste namioty „napełniły się” gwa­
rem dziewcząt, praca poszła o wie­
le raźniej i szybciej. Tak więc pio­
nierka pochłonęła nam dokładnie 
tyle czasu, ile sobie zaplanowały­
śmy i już wkrótce nadszedł czas 
otwarcia obozu, który rozpoczęły­
śmy uroczystym apelem. Najważ­
niejszym momentem tego wieczo-
ru była Msza św. celebrowana
przez kapelanów: ks. Ryszarda Pie- 
ciuna, ks. Jana Czerniawskiego 
i ks. Dariusza Stańczyka. Cieszyły­
śmy się też z obecności przedsta­
wicieli Zarządu - dh. Aliny Obole- 
wicz i dh. Reginy Danowskiej, byłej 
drużynowej 13 WDH „Czarna Trzy­
nastka”.
' Tego wieczoru odbyło się 
pierwsze spotkanie dwórek z królo­
wą i jej córkami. Wszystkie dziew­
częta włożyły stroje obrzędowe, 
które stały się częścią dalszego ży­
cia obozowego. Dwórki, przybyłe 
na dwór Bony z różnych zakątków 
naszego kraju, miały odtąd robić 
wszystko, aby zostać damami dwo­
ru.

Każdy obozowy dzień niósł ze

marzy każdy harcerz i każda har­
cerka, jednakże nie jest ona tak 
łatwa do zdobycia. Przede wszyst­
kim chodzi tu o sprawdzenie sa­
mego siebie, swojej wytrwałości.

Wiele harcerek z tęsknotą 
i „głodem” spoglądało na trzy 
druhny, które właśnie się odmel- 
dowały i ruszyły w kierunku bra­
my. Wyszły, aby przetrwać dobę 
poza terenem obozu, mając ze so­
bą ćwiartkę chleba, trzy zapałki 
i menażkę. Była to już ostatnia pró­
ba. Próbę milczenia i głodu dziel­
nie wytrzymały, a teraz z „burczą­
cymi brzuchami” wyruszyły w ce­
lu pokonania już ostatniej, trzeciej 
próby.

„... Gdy tylko wyszłam poza 
bramę, skierowałam się ku są­
siedniemu jezioru, które leżało 
około 4 km od obozu. W głowie 
miałam jedną myśl - co będzie 
z nami? Koleżanki radziły mi, 
abym zasnęła i obudziła się tylko 
następnego ranka, ale nie jest to 
takie łatwe. Gdzieś w zaroślach 
przebywać w ciągu nocy. Scho­
wać się od ludzi. Obeszłam do-

£ » ,

-

. .. .

!^'

1
PA

A ‘ -

K

*s®s

•. '
si

t,*

i
Xw^

- ■SM
ŚSS ?M B

R

Obóz 2000

sobą nowe przygody. Nie było nych pesymistów.
miejsca na bezczynność i nudę. Wszystkie nasze prośby i po-
Stawałyśmy się bardziej zaradne dziękowania zanosiłyśmy do Boga
i samodzielne, rozwijałyśmy swą nie tylko podczas modlitwy poran-
wyobraźnię, budując i upiększając nej, ale i wieczorem, gdy wokół
urządzenia obozowe.

Zwiedzając Kiernawę i okolice, 
starałyśmy się zostawić po sobie
jak najwięcej dobra, nie pozostać Bożego.

Krzyża, przy płonącej świecy, gro­
madził się calutki nasz obóz, by 
odmówić Koronkę do Miłosierdzia

obojętnymi na biedę i potrzeby lu­
dzi. Poznawałyśmy dzieje Polski 
i Litwy, historię harcerstwa i „cieka­
wostki ze świata” w czasie Quizu Hi-

Niestety, czas mija szybko 
i wszystko co się zaczyna ma też 
swój koniec. Skończył się też nasz 
obóz. Tak, udało nam się, ale bez

storycznego, trwającego, na prośbę pomocy rodziców wielu rzeczy nie 
druhen, aż trzy dni. Wiele uwagi mogłybyśmy wykonać lub ich wy-
też poświęciłyśmy dla sportu. konanie pochłonęłoby nam więcej
Oprócz codziennej gimnastyki po- czasu i potrzebowałoby o wiele
rannej odbywało się niemało gier. 
Najbardziej jednak „dwórkom”

więcej wysiłku. Chciałabym, za po­
średnictwem gazety, w imieniu ko­

„przypadł do gustu’’ „Kiermasz mendy i uczestniczek podzięko- 
sportowy”, gdzie wszystkie patrole wać wszystkim, którzy przyczynili
popisały się pomysłowością się do tego, aby ten obóz był taki.
i ogromnym poczuciem humoru, jaki był. Boję się, że ominę czyjeś 
Nie obył się obóz również bez nazwisko, dlatego Bóg zapłać 
Dnia Sportu, który spędziłyśmy ra- wszystkim życzliwym ludziom.
zem z obozem męskim a po któ­
rym odbyły się oświadczyny i to,

Tak, udało nam się. Nie znaczy 
to jednak, że wszystko było ideal-

co za tym idzie — śluby. Zawsze ne. Wielu rzeczy nie powtórzymy 
z niecierpliwością oczekiwałyśmy w następnym roku. Ale... To był
na „Wiadomości Wieczorne”, szy­
kowane przez patrole, czyli tzw. 
„Telewizor”, który potrafił rozwese­
lić nawet najbardziej beznadziej-

okoła jeziora ze dwa razy, w koń­
cu wybrałam brzeg porośnięty 
krzakami, które stopniowo ustę­
powały miejsce wysokim sosnom. 
Zbudowałam coś na wzór zeriby 
dookoła mego «łegowiska». Na­
stępnie spróbowałam rozpalić 
ognisko, żeby zgotować w menaż­
ce wody. Udało się! Byłam taka 
samodzielna, że mnie duma roz­
pierała. Pomimo doskonałej po­
gody, wieczór był chłodny i wil­
gotny. Słyszałam radosne krzyki 
rodzinki, która smażyła szaszłyki 
po drugiej stronie jeziora i coraz 
bardziej bałam się tego, iż te krzy­
ki ucichną, a ja zostanę sama. 
Wilgoć, strach, zimno. Nie mo­
głam zmrużyć oka, bo cale moje 
ciało drżało. Trzaski i tajemnicze 
głosy ucichły dopiero nad ranem, 
kiedy to zasnęłam. Zamaskowa-

nasz obóz...

dh. Elżbieta Zacharewicz
komendantka obozu

Z dna plecaka

łam potem miejsce mojego poby­
tu i zmęczona ruszyłam «do do­
mu#. Do wykonania zostało już 
tylko jedno zadanie, a mianowi­
cie, niezauważalnie stawić się na
apel... n

Dziewczyny spotkały się nie­
opodal obozu i czekały na apel. 
Kiedy nadszedł czas, ruszyły. Mel­
dunek, gratulacje i nieustające 
zmęczenie. Gdyby nie kawa, żad­
na z trzech dziewcząt nie docze­
kałaby się ogniska. Jako znak 
przejścia trzech prób, dziewczyny 
ułożyły trzy malutkie ogniska. Du­
ma i rozczarowanie, zmęczenie 
i radość, a także trzy pióra, wyszy­
te starannie na rękawie munduru, 
to odczuła każda z nas.

Czuwaj!

Aniołek Charięgo

Redakcja:
Anna Bartoszeiuicz, Justyna Błaszkieiuicz, Anna Matuseiuicz, Maria 

Sipowicz, Ewa Wołfeanowska, Ela Zacharewicz.
Skargi, wniosfei, zażalenia prosimy kierować na adres: „Kurier Wi­

leński”, Wileńsko Gozeta Harcerska. Birbyniy g. 4. 2030 Milnius.
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Polska

Ujawnić majątek

Kandydat AWS na prezyden­
ta Marian Krzaklewski ponowił 
apel do wszystkich kandydatów 
o ujawnienie oświadczeń mająt­
kowych.

Zaapelował także o zanie­
chanie w czasie kampanii „fi­
zycznych przepychanek". Krza­
klewski żałuje, iż prezydent Kwa­
śniewski nie poszedł dotąd jego 
śladem i nie ujawnił swojego ma­
jątku. „Ludzie mają wtedy możli­
wość sprawdzenia, czy majątek, 
nie został uzyskany w nielegalny 
sposób" - argumentował Krza­
klewski. Apelował też, by w cza­
sie kampanii przedstawiać „kon­
kretne argumenty", a nawet ra­
dykalne hasła, ale „by nie do­
chodziło do fizycznych przepy­
chanek". Jego zdaniem, takie 
przepychanki prowokują w wie­
lu przypadkach, „grupy związane 
z SLD".

SLD a Trybunał Stanu

Aleksander Kwaśniewski nie 
popiera wniosku SLD o posta­
wienie przed Trybunałem Stanu 
premiera i ministra finansów.

Zgadza się z opinią, że prze­
sunięcie terminu skierowania 
budżetu do Sejmu związane jest 
z kampanią wyborczą. Kwa­
śniewski twierdzi, że niezłożenie 
w terminie budżetu przez rząd 
jest dużym problemem, bo w tej 
chwili nie występują w Polsce 
żadne nadzwyczajne zdarzenia, 
które by to przesunięcie uspra­
wiedliwiały. We wtorek lider SLD 
Leszek Miller zapowiedział, że 
w ciągu kilku dni SLD złoży 
w Sejmie wniosek o postawienie 
przed Trybunałem Stanu premie­
ra Jerzego Buzka i ministra fi­
nansów Jarosława Bauca za na­
ruszenie Konstytucji.

Infiacja a oprocentowanie

Rada Polityki Pieniężnej nie 
zdecyduje się w tym roku na ob­
niżenie stóp procentowych, na­
wet jeśli inflacja roczna spadnie 
w listopadzie poniżej 9 proc. - po­
wiedział członek Rady, Bogu­
sław Grabowski.

„Warunki do obniżenia stóp 
procentowych na pewno nie wy­
stąpią w ciągu kilku najbliższych 
miesięcy" - dodał. Pod koniec 
sierpnia RPP podwyższyła stopy 
procentowe o 150 punktów ba­
zowych. Obecnie stopa inter­
wencyjna wynosi nie mniej niż 
19 proc., stopa lombardowa 23 
proc., a redyskonta weksli 21,5 
proc.

Biisko Unii

Premier Jerzy Buzek liczy, 
że polskie rolnictwo będzie przy­
gotowane do członkostwa w Unii 
Europejskiej 1 stycznia 2003 ro­
ku.

Podczas odbywającego się 
w Krakowie 52. Kongresu Rolnic­
twa Europejskiego, premier po­
wiedział że liczy, iż stanie się tak 
dzięki woli politycznej wszyst­
kich znaczących ugrupowań po­
litycznych, zaawansowanym re­
formom wewnętrznym oraz
przyśpieszeniu 
polskiego prawa.

harmonizacji

62 ofiary śmiertelne pochłonęła wtorkowa katastrofa promu „Express Sarnina" na Cykladach--------------------------------

Grecki Titanic
Greckie władze nie dysponują 

jeszcze listą pasażerów promu 
Wiadomo jedynie, że wśród nich 
byli także cudzoziemcy. Rzecznik 
rządu greckiego poinformował, że 
katastrofę przeżyło co najmniej 55 
cudzoziemców. Na pokładzie pro­
mu było ponad 500 pasażerów 
i członków załogi.

Uratowani powiedzieli, że
wśród pasażerów byli Australijczy­
cy, Brytyjczycy, Kanadyjczycy, 
Niemcy, obywatele RPA, Francuzi, 
Włosi, Amerykanie i Norwedzy.

Śmierć na brzegu

Jedną z ofiar katastrofy jest pra­
cownik greckiej straży przybrzeż­
nej, który w nocy w trakcie opera­
cji ratowniczej zmarł na atak serca.

Nieznana jest dokładna liczba 
pasażerów, gdyż niektórzy z nich 
prawdopodobnie kupili bilety do­
piero na pokładzie. Ponadto dzieci 
do piątego roku życia nie muszą 
mieć biletów. Według właściciela 
„Expressu Sarniny", sprzedano 447 
biletów. Na pokładzie było ponad­
to 63 członków załogi. Według nie­
których doniesień, promem mogło 
płynąć więcej osób niż początko­
wo sądzono, gdyż, jak się przy­
puszcza, co najmniej 20 osób z in­
nego promu należącego do tego 
samego armatora (greckie Minoan 
Lines) weszło na pokład „Expressu 
Sarniny".

SOS po 20 minutach

Minister sprawiedliwości Mi- 
chalis Stathopoulos poinformował, 
że przyczyna katastrofy miała kry­
minalne podłoże i że prokurator 
generalny wydał nakaz aresztowa­
nia kapitana 34-letniego promu 
i czterech członków załogi. Straż 
przybrzeżna bada również, dlacze­
go załoga poinformowała ją o tym, 
że prom tonie, dopiero po prawie
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A

A

Wed/(7g wiaścicieta „Expressu Sarniny", sprzedano 447 biietów

20 minutach.
Prom „Express Sarnina" we 

wtorek wieczorem wpłynął na ska­
ły w pobliżu wyspy Paros na Cykla­
dach na Morzu Egejskim. 115-me- 
trowy i ważący 4.407 ton prom ude­
rzył w małą skalistą wysepkę Por- 
tes, która jest zaznaczona na ma­
pach morskich i jest wyposażona 
w światełko nawigacyjne, widocz­
ne z odległości siedmiu kilome­
trów.

Prom wypłynął z Pireusu, 
w chwili katastrofy zbliżał się do 
głównego portu na Paros. Potem 
miał popłynąć na wyspy Naksos, 
Samos, Ikaria, Patmos i Lipsi.

Panika na pokładzie

Do katastrofy doszło przy bar­
dzo trudnych warunkach atmosfe­
rycznych - silnym wietrze, wysokiej 
fali i słabej widoczności. „Prom za­
czął się przechylać i wśród pasaże-

Oficjalne wyniki wyborów prezydenckich w Jugosławii —

Zwycięzca nie chce II tury
Kandydat Demokratycznej 

Opozycji Serbii Vojislav Kosztuni- 
ca został zwycięzcą pierwszej tury 
wyborów prezydenckich pokonu­
jąc czterech innych kandydatów, 
w tym obecnego prezydenta Slobo­
dana Miloszevicia - podano oficjal­
nie.

Według danych centralnej ko­
misji wyborczej, opublikowanych 
po podliczeniu wyników z 10.153 
komisji wyborczych (łącznie jest 
ich około 10,5 tys.), Kosztunica 
zdobył 48,22 proc., a Miloszević 
40,23 proc. Centralna komisja wy­
borcza podała także, że głosowało 
64,16 proc, uprawnionych. Fre­
kwencja w samej Serbii (bez Koso­
wa) musiała być zatem jeszcze 
większa, gdyż wybory zbojkotowa­
li kosowscy Albańczycy i znaczna 
większość Czarnogórców.

Według komisji wyborczej, 
większość w obu izbach parla­
mentu zdobyła postkomunistycz­
na koalicja Slobodana Miloszevi- 
cia, co umożliwia jej teraz sprawo­
wanie władzy, gdyż rola prezyden­
ta - niezależnie od tego kto nim zo­
stanie - jest ograniczona, a Konsty­
tucja największe uprawnienia daje 
rządowi. W niższej izbie - Radzie

Obywateli - 44 miejsca zdobyła 
koalicja dwóch serbskich ugrupo­
wań postkomunistycznych kiero­
wanych przez Miloszevicia i jego 
żonę Mirjanę Marković (która rów­
nież weszła do parlamentu), a 28 
mandatów przypadłe ich czarno­
górskiej sojuszniczce - Socjali­
stycznej Partii Ludowej (SNP) pre­
miera Momira Bulatovicia.

Razem postkomuniści mają aż 
72 mandaty, co stanowi większość 
parlamentarną. Największy klub 
poselski posiadać będzie jednak 
Demokratyczna Opozycja Serbii 
(DOS), która w przyszłym parla­
mencie będzie posiadać 59 repre­
zentantów.

Opozycja uznała wyniki poda­
ne przez komisję za dowód sfał­
szowania wyborów. Jej zdaniem 
Kosztunica rozstrzygnął rywaliza­
cję już w pierwszej turze - uzysku­
jąc 54,66 proc, głosów i o ponad 
19 punktów wyprzedzając Milosze- 
vicia.

DOS twierdzi także, że jej kan­
dydaci zdobyli większość w izbie 
niższej parlamentu. Kandydat soju­
szu na prezydenta Vojislav Kosztu­
nica zapowiada, że nie stanie do 
drugiej tury wyborów.
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rów wybuchła panika" - opowiadał cztery okręty brytyjskiej marynarki 
greckiej telewizji pasażer Andreas wojennej. Brytyjskie śmigłowce 
Spanos. „Wiele osób skoczyło do uratowały co najmniej 12 ludzi, któ-
wody - ja również. Wiedziałem, że 
prom zatonie, odkąd zaczął się 
przechylać".

rzy trzymali się skał.
Władze greckie poinformowa­

ły, że część uratowanych pasaże-
„Miejscowi rybacy, którzy po- rów promu trafiło do szpitali na Pa-

śpieszyli nam z pomocą, są praw­
dziwymi bohaterami. Jesteśmy im 
niezmiernie wdzięczni. Gdyby nie 
oni. fale rzuciłyby nas o skały" - re-

ros. Innych rozlokowano w hote­
lach. Wiele osób ma jedynie zadra­
pania, siniaki i cierpi na wyziębie­
nie organizmu. Jak pisze AFP, bry-

lacjonowat Reutersowi inny pasa- tyjski przewodnik turystyczny, Gre-
żer, George Kioulafis.

„Zderzenie było bardzo silne" - 
mówił szczęśliwie uratowany, inży­
nier Stamatis Delavinias. „Pomyśla­
łem wtedy o Titanicu. Prom zato-

ek Island Hopping, od lat reko­
mendował, żeby unikać rejsów 
„Expressem Sarniną".

Przewodnik określał ten prom 
mianem „najgorszego statku z ca-

nął w ciągu około pół godziny. By- lej flotylli promów greckich", 
ły tam starsze kobiety i inni, którzy Skonstruowana w 1966 roku „Sa­
bali się wskoczyć do wody".

Na ratunek - okręty 
i śmigłowce

w akcji ratunkowej biorą udział z użytkowania.

rnina" początkowo była promem 
francuskim i łączyła Korsykę 
z kontynentem. Pod banderą grec­
ką pływała od lat 80. W grudniu te­
go roku miała zostać wycofana

Zamieszki podczas obrad MFW i BŚ w Pradze----------------

Protestujący w kotle
Silne siły policyjne wczoraj wydalenia z Czech; wobec kilku

wieczorem otoczyły w centrum sformułowano już zarzuty o nisz-
Pragi około 400 przeciwników glo- czeniu mienia, czynach chuligań- 
bałizacji oraz anarchistów i nie po- skich i czynnej napaści na funkcjo- 
zwołiły na jakiekolwiek przemar- nariusza publicznego. Wstępne
sze przez miasto. straty, jakie głównie w centrum

Tymczasem - jak poinformował miasta spowodowane zostały 
przedstawiciel prezydium czeskiej w czasie gwałtownych starć de-
policji Jirzi Suttner - liczba zatrzy­
manych w czasie towarzyszących

monstrantów z policją, liczone są 
w milionach koron, czyli setkach

obradom Międzynarodowego Fun- tysięcy litów. Wczoraj rano grupa 
duszu Walutowego i Banku Świato- ok. 100 demonstrantów usiłowała 
wego zamieszek w Pradze wzrosła zablokować uczestnikom kongre-
do ponad 500 osób. Jest wśród 
nich prawie 130 cudzoziemców.

su możliwość wyjazdu z hotelu 
Hilton. Blokada, po interwencji po­

Wobec 30 podjęto kroki w celu licji, nie udała się.

Air France skarżą Continental-------------------------------------

Echa katastrofy Concorde’a
Linie łotnicze Air France pozwa­

ły do sądu amerykańską kompanię 
Continental Airlines w związku 
z lipcową katastrofą samolotu Con­
corde.

W katastrofie pod Paryżem sa­
molotu Concorde, który 25 lipca 
niemal natychmiast po starcie runął 
na ziemię, zginęli wszyscy obecni 
na pokładzie - 113 osób - i cztery 
osoby na ziemi. Linie Air France 
utrzymują, że według francuskich

śledczych to kawałek metalu, który 
odpadł z samolotu DC-10 amery­
kańskich linii Continental, przedziu­
rawił oponę Concorde'a podczas 
jego startu z paryskiego letniska, co 
w ostateczności doprowadziło do 
tragedii. Według rzeczniczki Air 
France, to przewoźnik, zgodnie 
z normami lotnictwa cywilnego, jest 
odpowiedzialny za wszelkie znisz­
czenia spowodowane przez jakąkol­
wiek część jego samolotu.
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Symboliczna zmiana pokoleń na stadionach w Sydney

„Zmierzch bogow“
Wczoraj na olimpijskich are- Igrzysk Olimpijskich w tej dyscypli- Siergiej Bubka. Wierząc w swoje 

nach w Sydney doszło do symbo- nie. Niemal wszyscy znawcy zapa- siły zaczął skakać od wysokości
licznej zmiany pokoleń. Tego dnia sów właśnie jego widzieli na naj- 
przegralo wielu olimpijskich mi- wyższym stopniu podium.
strzów, których nazwiska owiane Na bieżni stadionu Australia

5,70 m, jednakże trzykrotnie strącił 
poprzeczkę i odpadł od dalszej fa­
zy zawodów. Minimum kwalifika-

są już sportową legendą. Na zapa- zgasła inna wielka gwiazda świato- cyjnego nie uzyskał także Francuz
śniczej macie „poległ” Aleksander wego sportu - Algierczyk Nouredi-
Karelin, pokonany przez nieznane- ne Morceli. Słynny biegacz w cza-

Jean Galfione.
W środę zdyskwalifikowano

go bliżej nikomu farmera z Wy- sie swojego eliminacyjnego startu sławnego czeskiego kajakarza,
oming; przegrał w eliminacjach 
Nouredine Morceli, biegu nie 
ukończyła także Gaił Devers.

Obok nich porażki ponieśli tak-

na 1 500 metrów upadł i stracił 
szansę awansu do finału i walki 
o olimpijski medal.

Gaił Devers, zdobywczyni zło-

Martina Doktora za płynięcie na 
tzw." fali", w czasie eliminacji w C- 
ł na 500 metrów.

że Siergiej Bubka i Jean Galtione, tych medali w Barcelonie i Atlan-
którzy nie zakwalifikowali się do li­ cie, nie ukończyła w środę półfina-

„Woodies" również „polegli” 1
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nalu skoku o tyczce i dwaj australij- łowego biegu na lOO metrów przez
scy tenisiści - słynni „Woodies" - 
Mark Woodforde i Todd Woodbrid- 
ge, którzy przegrali w finale gry po­
dwójnej.

Zdyskwalifikowana została tak-
płotki. Zawodniczka nigdy już chy- że, choć z innego powodu, aktual-
ba nie zostanie olimpijską mistrzy­
nią w swej specjalności - tym ra­
zem na przeszkodzie stanęła jej

na mistrzyni świata w rzucie mło­
tem, Rumunka Michaela Melinte. 
W jej organizmie wykryto niedo-

Przegrali także kubańscy base- kontuzja mięśni lewego uda. Re- zwolony nandrolon i zawodniczki
balliści, stanowiący ogromną 
część historii tego sportu w wersji

kordzista świata w biegu na 800
metrów, Kenijczyk z duńskim pasz- konkurencji.

nie dopuszczono do kwalifikacji tej

amatorskiej. Ulegli oni w finale portem Wilson Kipketer, nie spro- Wreszcie na kortach teniso-
olimpijskim Amerykanom. nstał młodszemu od siebie Niemco- wych w Sydney „polegli” mistrzo-
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Farmer połogi 
„niedźwiedzia"

wi Nilsowi Shumannowi i musiał 
zadowolić się w środę „tylko" dru­
gim miejscem.

Rosyjski „niedźwiedź", żywa 
legenda zapasów w stylu klasycz­
nym, przegrał z nieznanym sze-

Bubka przecenił siebie

z powodu kontuzji nie ukoń-
rzej nikomu amerykańskim farmę- czyła biegu eliminacyjnego na
rem. Rulonem Gardnerem. To 1500 metrów inna wielka zawod-

wie olimpijscy z Atlanty - Mark Wo­
odforde i Todd Woodbridge. Na 
ich drodze stanęli mało znani Ka­
nadyjczycy Daniel Nestor i Seba- 
stien Lareau. Pokonali oni słyn­
nych „Woodies" w czterech setach 
- 5:7, 6:3, 6:4, 7:6 - po 2 godzinach 
i 46 minutach gry.

Jedynym wyjątkiem, który chy-
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pierwszy tak duży sukces tego za- niczka, podwójna mistrzyni ołim- ba jednak potwierdził regułę
paśnika.

Jednak Amerykanin już prze­
szedł do historii - uniemożliwił bo­
wiem Karelinowi zdobycie czwar-

pijska z Atlanty. Rosjanka Świetla­
na Mastierkowa.

„zmierzchu bogów”, jest rosyjska 
weteranka Irina Priwałowa, która

Żadnej wysokości w kwalifika- zdobyła złoty medal w nietypowej 
cjach skoku o tyczce nie zaliczył dla niej konkurencji 400 metrów

tego z rzędu złotego medalu wielokrotny rekordzista świata przez płotki.
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Siergiej Bubka nie zaiiczyt żadnej próby. Byt zbyt pewny siebie Fot. EPA-ELTA

------Dzisiaj - dreszczowiec w litewsko-serbskim wydaniu

Amerykanie są spokojni
------------------------------------------------Polskie koszykarki nie zdobędą olimpijskich medali

Lekkoatleci z szansami
Dzisiaj koszykarze litewscy 

stają przed niezwykle trudnym za­
daniem: w ćwierćfinale, aby my­
śleć o medalach muszą pokonać 
swego odwiecznego rywala - re­
prezentację Jugosławii.

Trener naszej kadry Jonas 
Kazlauskas w wywiadzie dla

,u„Lietuvos rytas" powiedział, że
koszykarze litewscy wcale nie 
myślą łatwo ustąpić pola i wcale 
nie przejmują się tym, że więk­
szość specjalistów koszykówki 
prognozuje zwycięstwo Serbom, 
którzy mają przewagę psycholo­
giczną. Kazlauskas ocenił szanse 
naszych koszykarzy 50 : 50.

Tymczasem dla większości ko-
szykarzy reprezentacji USA

ćwierćfinałowy, dzisiejszy mecz 
przeciwko Rosji jest tylko kolej­
nym spotkaniem turniejowym, me­
czem pozbawionym historycznych 
kontekstów.

W historii turnieju olimpijskie­
go koszykarzy Amerykanie ulegli 
poprzednikom Rosjan, koszyka­
rzom ZSRR, tylko dwukrotnie: w fi­
nale w Monachium (50:51) w 1972 
roku i w półfinale w Seulu w 1988 
roku (76:82). Jednak obydwie po­
rażki były dla reprezentacji USA 
szczególnie dotkliwe, a przegrana 
w Monachium przeszła do historii 
światowej koszykówki. Większość 
koszykarzy zespołu USA, gwiazd 
NBA, nie wie w ogóle o tym, że 
Amerykanie doznali tych porażek.

Środa była udanym dniem dla 
polskich lekkoatletów. W jedy­
nym finale tego dnia z udziałem 
Polaków, Paweł Januszewski zajął 
szóste miejsce w biegu na 400 
m przez płotki.

Wygrał Amerykanin Angelo 
Taylor. Januszewski, mistrz Europy 
sprzed dwóch lat, nie był jednak 
zadowolony ze swojego występu.

Pechowiec

Po dwunastu dniach zmagań olimpijskich
Litewska reprezentacja z dorobkiem czterech medali zajmuje 27 pozy- 

ęję.
Prowadzą Stany Zjednoczone przed Chinami i Rosją. Polska po zdo­

byciu dziewięciu medali jest na miejscu 15.

Do półfinału biegu na 200 m nie 
udało się awansować Marcinowi 
Urbasiowi, Polski sprinter miał pe­
cha, bo trafił na najsilniejszy bieg 
drugiej rundy, w którym zajął pią­
te miejsce. Awans uzyskiwało tyl­
ko czterech pierwszych zawodni­
ków.

Urbaś uzyskał swój najlepszy 
w tym sezonie rezultat 20,43. Był to 
trzynasty czas drugiej rundy elimi­
nacji. Czterech zawodników, którzy 
wystąpią w półfinale, pobiegło od 
Polaka wolniej. W porannych kwa­
lifikacjach Urbaś zanotował wynik 
20,62.

W dzisiejszych półfinałach bie­
gu na 1500 m wystąpią obie Polki, 
jedna z faworytek tej konkurencji 
Lidia Chojecka i Anna Jakubczak.

Lepszy czas w eliminacjach 
uzyskała Jakubczak - 4.08,13, która 
była druga w swojej serii. Chojecka 
również zajęła drugie miejsce 
w swoim biegu, osiągając wynik 
4.10,34.

Z trzecim wynikiem eliminacji 
do finału rzutu młotem zakwalifiko­
wała się Kamila Skolimowska. Po-

Ika już w pierwszej próbie posłała 
młot na odległość 66,30 m i z pozo­
stałych dwóch rzutów zrezygnowa­
ła. Najdalej rzuciła Rosjanka Olga 
Kuzenkowa - 70,60 m.

W finale pchnięcia kulą wystą­
pi Krystyna Danilczyk-Zabawska, 
która wygrała swoją grupę, uzysku­
jąc czwarty wynik kwalifikacji 
18,93 m. Odpadła druga Polka, Ka­
tarzyna Żakowicz - 16,95 m.

Triumf Telekomu

Aktywnie na trasie szosowego 
wyścigu kolarskiego ze startu 
wspólnego jechali polscy kolarze. 
Piotr Wadecki, Zbigniew Spruch 
czy Zbigniew Piątek przez wiele ki-
lometrów utrzymywali się

złote srebrne brązowe razem

l.USA
2. Chiny
3. Rosja
4. Australia
5. Francja
6. Włochy
7. Rumunia
8. Niemcy
9. Holandia
10. W. Brytania
(...)
15. Polska
(...)
27. Litwa

29
22
18
13
12
11
10
8 
8
6

15 
14
16 
21
13
6
4
11
6
8

25 
15
21
12 
8
11
4
17
3 
5

69
51
55
46
33
28
18
36
17
19
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w szosowym wyścigu koiarskim wszystkie miejsca na podium obsadzili zawodnicy 
Telekomu. Aleksander Winokurow i Andreas Kloeden prezentują swe trofea

2 0 2 4

w czołówce, a ostatecznie ten 
pierwszy zajął siódme miejsce.

Zwycięzcą blisko 240-kilome- 
trowego wyścigu (14 rund po 17,1 
km) został Niemiec Jan Ullrich, 
który wyprzedził Kazacha Aleksan­
dra Winokurowa oraz swego roda­
ka Andreasa Kloedena. Wszyscy ci 
zawodnicy reprezentują zawodową 
grupę Telekom.

Z turniejem koszykówki poże­
gnała się damska reprezentacja 
Polski. Aktualne mistrzynie Europy, 
nie sprostały koszykarkom Austra­
lii, trzeciej drużynie MŚ’98 i brązo­
wym medalistkom 10’96 z Atlanty, 
przegrywając z nimi w ćwierćfinale 
turnieju olimpijskiego 48:76.

Polkom pozostaje piątkowa 
walka o 7. pozycję. Przeciwniczka­
mi podopiecznych Tomasza Herkta 
będzie Słowacja, która w ćwierćfi­
nale uległa USA 43:58.
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6.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Koszykówka 
mężczyzn.

7.40 Sydney 2000.
8.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Koszykówka 
mężczyzn.

9.40 Dziennik Olimpiady.
10.25 Sydney 2000.
11.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Koszykówka 
mężczyzn.

12.40 Sydney 2000.
13.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Koszykówka 
mężczyzn.

14.40 Sydney 2000.
15.00 Igrzyska olimpijskie. 

Lekka atletyka.
16.30 Igrzyska Olimpijskie. 

Badminton.
17.45 Sydney 2000.
17.50 Wiadomości (ros.).
18.00 Film dok.
18.10 Telekatalog.
18.15 Wiadomości.
18.30 Drogi. Samochody. 

Ludzie.
19.00 Igrzyska Olimpijskie. 

Koszykówka 
mężczyzn.

20.30 Panorama.
21.00 Sydney 2000.
21.15 Dziennik Olimpiady.
22.15 Koncert
23.00 Wiadomości.

1^. -.
5,45 Sydney 2000.
6,00 Poranne kolo.
8.00 S. „Bez domu 

jest źle”.
8.25 S. „Lzy miłości”.
9.15 S. „Piękna i uparta”.
10.05 S. „Barwy miłości”.
10.55 Wybacz.
11.35 Od... do.
12.05 Złota parka.
12.30 S. „Czarodziejka”.
12.55 S. „Gimnazjum 

pięknej doliny”.
13.20 S. „Piątka".
14.10 S. „Kupido".
14.55 Film anim.
15.15 Film anim.
15.40 S. „Barwy miłości".
16.30 S. „Bez domu 

jest źle”.
16.55 S. „Lzy miłości”.
17.45 S. „Piękna i uparta”.
18.35 Wiadomości 

rowerowe.
18.45 Wiadomości.
19.10 „Nos”.
20.00 Wiadomości 

rowerowe.
20.15 Ściśle tajne.
20.40 S. „Sopranowie: 

kronika mafii”.
21.40 Wiadomości.
21.55 Wybory 2000.
22.05 S. „Na imię 

ma Nikita”.
22.55 Arena.
23.40 Wiadomości

rowerowe.
23.50 Cztery kola.

^BTV

6.00 Wiadomości 
radiowe.

7.30 Spojrzenie.
7.50 Krwawa lala.

8.00 S. „Cyganka”.
8.45 S. „Piekło w raju”.
9.30 S. „Dziki anioł”.
10.15 S. „Kobiety 

mojego życia”.
11.00 „Nie ma tego 

złego...”.
11.25 S. „Dobry wieczór, 

kochany”.
11.50 Program

V. MatuleviCiusa.
12.25 „Historia 

policjanta”, 
dramat krym.. 
Wiochy, Francja.

14.20 S. „... a trzeci żółty”.
15.10 Najlepsze piosenki 

„Pukasu”.
16.15 Wiadomości.
16.25 S. „Cyganka”.
17.10 S. „Piekło w raju”.
17.55 S. „Dziki anioł”.
18.45 Wiadomości.
19.00 Krwawa fala.
19.10 S. „Kobiety 

mojego życia”.
19.55 Loteria „Perlas”.
20.00 Nie cierpię reklamy.
20.25 Ring.

Andrius Kubilius 
- Rolandas Paksas.

21.15 S. „13 posterunek”.
21.45 Spojrzenie.
22.05 „Rings”.
0.05 Krwawa fala.
0.15 Najostrzejsze 

kadry świata.
0.45 6.00 - EWTN.

©
6.40 Teleshop.
6.55 Opowiadania o dzikich 

zwierzętach.
7.15 Film anim.

„Simpsonowie”.
7.35 Bez tabu.
8.00 S. „Perlą”.
8.45 S. „Oszołomieni 

miłością”.
9.30 S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 S. „Zawsze będę 

kochać”.
10.45 Teleshop.
11.15 Serial.

„Grybauskasowie”.
11.40 Program humor.

„Niech żyje król!” 
12.05 S. „Szpital połowy”. 
12.30 „Niezastąpiona

służąca”, komedia, 
USA, 1991.

14,00 S. „Madison”.
14,30 S. „Nadzieja 

Chicago”.
15,15 Opowiadania o 

dzikich zwierzętach.
15,40 Film anim, 

„Simpsonowie”.
16,00 S. „Uroczy i dzielni”. 
16,30 S. „Oszołomieni

miłością”.
17.205. „Perła”.
18.10 S. „Zawsze

będę kochać”.
19.00 Wiadomości TV 3.
19.20 Sport TV 3. Pogoda.
19.25 Bez tabu.
19.55 Serial.

„Grybauskasowie”.
20.20 „Czek wysiałem”, 

komedia, USA, 1986.
21.55 Wiadomości TV 3.
22.10 S. „Nadzieja

Chicago”.
23.00 S. „Szpital połowy”.
23.25 S. „Madison”.

13.00 Z Moskwy.
13.25 S. „Bogaci 

też plączą".
14.20 Odpocznijmy.
14.30 Kanał muz.
15.101 paluszki pbliżesz.

15.40 Podoba się 
- oglądaj.

16.15 Patrol drogowy.
16.30 Model.
17.00 S. „Kopciuszek

i książę”.
18.00 Z Moskwy.
18.30 Z Wilna.
18.45 Model.
19.15 Lekarz domowy.
19.45 S. „I znowu 33 metry 

kwadratowe”.
20.20 „O. S. P. - najlepsi”.
20.45 Wileńska Jutrzenka.
21.00 S. „Kopciuszek

i książę”.
22.00 Z Wilna.
22.15 S. „Bogaci 

też plączą”.
23.05 Odpocznijmy.
23.15 Kanał muz.
23.50 Patrol drogowy.

8.15 S. „Alondra".
8.45 Magazyn

„Europa dziś”.
9.15 Puls Wilna. Pogoda.
9.35 Wiadomości (poi.).
9.45 Pogląd.
10.00 Film fab.

„Potrójne salto”.
14.50 Film anim.
15.15 Film fab.

„Gra bez atutów”.
17.00 S. „Alondra”.
17.30 Magazyn

„Europa dziś”.
18.00 Bądźmy zdrowi.
18.30 Puls Wilna. Pogoda.
18.50 Wiadomości (poi.).
19.00 Pogląd.
19.15 Gra „Szalone lato”.
19.30 Wybory do 

Sejmu RL 2000.
20.15 Kogo wybierzemy 

do Sejmu RL? 
Litewska Partia 
Chrześcijańskich 
Demokratów.

21.00 Puls Wilna. Pogoda.
21.20 Wiadomości (poi.).
21.30 Pogląd.
21.45 „Łowca brylantów”, 

film fab., Indie, 1990.

OPT

7.00 Wiadomości.
7.15 S. „Wieża Babel".
8.20 Na Olimpiadzie.
10.00 Wiadomości.
10.15 Dzień dobry.
10.45 Na Olimpiadzie.
12.30 Razem.
13.00 Wiadomości.
13.20 Film anim.
13.45 100%.
14.15 Do lat 16 i więcej.
14.50 Dziennik Olimpiady.
16.00 Wiadomości.
16.30 S. „Wieża Babel".
17.30 Pogoda.
17.35 S. „Rosyjski tranzyt".
18.45 Dobranocka.
19.00 Czas.
19.50 Dziennik Olimpiady.
20.25 Pogoda.
20.30 Film lab.

„Reportaż".
22.20 Wiadomości.
22.35 „Spójrz”.
23.05 S. „Ciemne niebo".

7.00 Wiadomości.
7.20 Jednostka dyżurna.
7.35 Film anim.
8.00 S. „Manuela".
9.00 Wiadomości.
9.30 S. „Santa Barbara".
15.00 Wiadomości.
15.30 Melodramat

„Błogosławieństwo”.
17.00 S. „Historia miłości".
18.00 Wiadomości.
18.30 Drobnostki.
18.55 Dziennik Olimpiady.
19.55 Film fab. „Titanic".
21.00 Wiadomości.
21.30 Po

„wiadomościach".
21.40 Dyżurna jednostka.
21.50 Film fab.

„Epidemia".
23.30 Formula szybkości.
23.45 Gorąca dziesiątka.
0.40 Pogoda.

7VPOLONIA
6.00 Kawa czy herbata 
7.45 Magistra vitae

- reportaż 
8.15 Krakowskie

Przedmieście, 27 
8.30 Wiadomości 
8.40 Giełda 
8.45 Wieści polonijne 
9.00 Papierowy teatrzyk

- program dla dzieci 
9.30 „Skippy” - film anim. 
10.00 „Prawdziwy koniec 

wielkiej wojny" 
- dramat

11.25 Kulisy PRL-u
- reportaż

11.50 W rajskim ogrodzie 
12.10 Program muzyczny 
13.00 S. „Złotopolscy” 
13.30 Wiadomości
13.40 A to Polska
14.25 S. „Cysterski szlak”
14.45 Ojczyzna- 

polszczyzna
15.00 Wiadomości 
15.15 Zbawienie?

— reportaż 
15.35 Rozmowa dnia 
16.00 Kulisy PRL-u 
16.25 Magazyn kulturalny 
17.00 Teleexpress 
17.15 Do góry nogami

— program dla dzieci 
17.40 S. „Tropiciele 

gwiazd”
18.15 Kronika Olimpijska 

- Sydney 2000
18.35 S. „Złotopolscy” 
19.00 Wieści polonijne 
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
19.55 Pogoda
19.58 Sport
20.00 Teatr Telewizji
21.50 Kabaretowa Noc 

pod Gwiazdami
22.10 Małe Formy

Wielkich Mistrzów 
22.30 Panorama 
22.55 Tygodnik wyborczy

Jedynki
23.55 „Przegląd 

twórczości” 
- film dok.

0.15 Stanisław Trembecki

. 14.30 S. komed.
„Duża przerwa”

15.00 S. przygód.
„Batman”

15.30 Informacje
15.55 S. obycz. „Z głową 

w chmurach”
16.45 S. przygód.

„Herkules”
17.45 S. obycz. „Fiorella”
18.35 Kurier TV
18.55 Informacje
19.00 Prognoza pogody
19.05 S. „Zbuntowany 

Anioł”
20.00 Życiowa szansa 

- teleturniej
21.00 S. obycz.

„Ally McBeal”
21.55 Talk Show
23.00 Informacje i biznes 

informacje
23.15 Prognoza pogody
23.25 Polityczne graffiti
23.40 S. komed.

„Miodowe lata”
0.25 Kurier TV

POLSAT

6.00 Piosenka na życzenie
7.00 S. anim. dla dzieci
7.50 Polityczne graffiti
8.00 S. komed. „Skrzydła”
8.30 S. sensac.

„Legendy King Fu”
9.30 S. „Zbuntowany 

Anioł”
10.30 S. obycz. „Fiorella”
11.30 S. komed. „Bill 

Cosby i straszne 
dzieciaki”

12.00 S. komed. „Dharma 
i Greg”

12.30 Disco Polo Live
13.30 S. komed.

„Graczykowie”
14.00 S. komed. „Świat 

według Kiepskich”

6.00 Teledyski
6.15 S. obycz.

„Riverdale”
7.00 „Katalina i Sebastian” 

— telenowela
7.45 Odjazdowe 

kreskówki
8.50 S. fantast -nauk.

„Nie z tego świata”
9.15 S. fantast -nauk. 

„Zagubiony w czasie”
10.05 S. przygód.

„Słoneczny patrol”
10.55 S. komed. „Trzecia 

planeta od Słońca”
11.20 Program 

rozrywkowy
12.10 Zoom

- magazyn sensacji
12.40 Teleshopping
13.10 Teleturniej

muzyczny
13.40 „Katalina i

Sebastian”
— telenowela

14.25 „Maria Emilia"
- telenowela

15.10 Odjazdowe 
kreskówki

16.25 S. fantast. -nauk.
„Nie z tego świata"

16.50 S. fantast -nauk.
„Zagubiony w czasie"

17.40 S. przygód.
„Słoneczny patrol"

18.30 Teleturniej
muzyczny

19.00 Zoom — magazyn 
sensacji

19.30 S. komed. „Trzecia 
planeta od Słońca”

20.00 S. krym. „Cołumbo”
21.45 S. sensac.

„Medicopter 117”
22.35 S. „Oblicza Nowego 

Jorku”
23.20 S. sensac. „McCall”
0.10 „Sexplozja” - 

magazyn tylko 
dla dorosłych

0.25 Zoom —
magazyn sensacji

0.50 S. krym. „Cołumbo”

„Kosmiczne wojny”
10.00 S. krym.

„Policjanci z Miami”
11.00 S. kom. „Aniołek 

z piekła rodem”
11.30 „Czułość 

i kłamstwa” telenowela 
12.00 S. mlod.

„Rajska plaża” 
13.00 DOM muratora, 

mag. porad.
13,25 TP S. A. Musie

& Film Festival
14,15 S. „Rozwód 

po amerykańsku”
14,45 Muzyczne listy, 

mag. muz.
15,45 S. anim.

„Piłka w grze”
16,15 S. anim. „Zwierzęta 

z zielonego lasu”
16.45 S. anim.

„Kosmiczne wojny” 
17.15 S. kom.

„Wesoły babiniec”
17.45 Dziennik, 

próg, inform.
18.00 S. sensac. „Cobra”
18.55 S. przyg.

„Żar tropików”
19.55 V1P, wydarzenia

i plotki,.
20.00 S. sensac. „V. 1. P."
20.50 Dziennik,

próg, inform.
21.05 „Rambo 2”, 

film sensac.
23.05 „Czułość i 

kłamstwa”, telenowela 
23.35 „Arizona Dream”, 

dramat obycz.

□ □BI

4 nnwn
6.00 Magazyn muzyczny
7.00 S. „Rozwód 

po amerykańsku”
7.30 Muzyczne listy, 

magazyn muzyczny.
8.30 S. anim „Garfield”
9.00 S. anim. „Zwierzęta 

z zielonego lasu”
9.30 S. anim.

Wiadomości:
6.05,6.30,7.00,7.25
7.30 Telezakupy
7.50 S. „Sądne dni”
8.15 Krakowskie

Przedmieście 27
8.25 Giełda
8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 S. anim. „Przygody 

Misia Paddingtona”
9.10 Miganki
9.20 Święto Dzieci Gór
10.00 Igrzyska Olimpijskie

Sydney 2000
13.30 Wiadomości
13.40 Ambulatorium
13.45 „Zew Głębin” 

- film dok
14.15 Ambulatorium
14.20 Wyprzedzić 

chorobę; rak krtani
14.40 Brzuch
15.00 Wiadomości
15.10 Studio Igrzysk 

Olimpijskich 
Sydney 2000

16.30 S. „Moda na sukces"
17.00 Teleexpress
17.25 S. „Namiętność i raj"
17.50 Kandydat 

Aleksander 
Kwaśniewski

18.10 Jaka to melodia?
— quiz muzyczny

18.35 Studio Igrzysk 
Olimpijskich 
Sydney 2000

19.00 Wieczorynka
19.15 Jutro weekend
19.30 Wiadomości
19.56 Sport
20.01 Pogoda
20.10 S. „Nash Bridges"
21.00 Sprawa dla 

reportera
21.35 Tygodnik wyborczy 

Jedynki
22.39 Monitor 

Wiadomości
22.55 Sportowy flesz

-.':S.d

20.20

wysłałem ii'?

Komedia.
Los nie byłby losem, gdy­
by nie zaczął wyprawiać 
bezczelnych figli Richar­
dowi. W czasie urlopu na 
Hawajach zaczyna padać 
deszcz, nowy samochód 
wpada w kraksę, a jeszcze 
rodzina po uszy pogrążo­
na jest w długach i w ogóle 
przyciska go brzemię po­
datków... Richard wszyst­
kiego ma dość i postana­
wia wziąć życie we własne 
ręce.

ORT
20.30

Reportaż

Przygodowy meiodramat. 
Władimira Bałkaszinowa 
(Ukraina, 1995).
Amerykańska dziennikar­
ka dowiaduje się o „Szcze­
pionce miłości”, którą 
syntetyzował doktor Pisz- 
teriano. W poszukiwa­
niach pomaga dziewczy­
nie przyszły biznesmen, 
a teraz zwykły pijak Pawio 
Iwanow.

RTR
21.50

Epidemia

Film o ostrej fabule, USA. 
Straszny wirus przedosta- 
Je się z USA do Afryki 
z małą małpką, przemyco­
ną na sprzedaż. Pułkow­
nik Daniels powinien zna­
leźć nosiciela wirusa, aby
dokonać szczepionki.
w przeciwnym razie cała 
ludność miasta, w którym 
jest też jego była żona, ule­
gnie zagładzie.

TV 4

21.05

Rambo 2

Film sensacyjny.
Film jest drugą częścią 
przygód Johna Rambo, by­
łego komandosa z Wietna­
mu, który po powrocie do 
kraju wplątuje się w awan­
turę z policją i po zaciekłej 
walce trafia do więzienia. 
Dawny dowódca załatwia 
mu jednak zwolnienie i po­
wierza specjalną misję - 
John ma odnaleźć amery­
kańskich jeńców, uwięzio­
nych w Wietnamie.

5^
Mf

“aa *«
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Chłodno, bez opadów
Dziś w kraju zachmurzenie z przejaśnieniami. Bez 

opadów. Lokalnie w nocy m^a.
Wiatr południowo-wschodni 3-8 m/s. W nocy przymrozki do - 2.
Temperatura w dzień 13 -18 stopni ciepła.
W ciągu następnych dwóch dni na zachodzie kraju możliwe są opady.

Nr 1521

2 « < o I R * $

Nr 551

Dobry węgiel

*

Kalendarium
Czwartek (28. K) jest 272

Gwiazdy mówią, że dziś...

Wyniki losowania z dnia 26 09 2000

02050913141619202223 ‘ -
2729 30 32 43 47 48 53 55 57

dniem 2000 roku. Do końca roku 
pozostało 94 dni.

* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Heliodora, Luby, 

Marka, Wacława.
* Wschód Słońca - 6.16, za­

chód -18.02.
Długość dnia-11 godz. 46 min.
* Księżyc. Nów — od 26 wrze­

śnia.

BARANY często znajdą się w mniejszości: będą 
w trakcie jakichś pilnych zajęć, kiedy inni będą się re­
laksować i będą musialy myśleć trzeźwo i racjonalnie, 
kiedy ich towarzystwo puści wodze fantazji.

BYKOM mogą się zdarzać różne wpadki: podadzą 
czerwone wino zamiast białego, pomylą Maneta z Ma­
netem, a także może im się wydać, że dysponują więk­
szymi funduszami niż naprawdę i mogą za bardzo za­
szaleć.

U BLIŹNIĄT dojdzie do głosu właściwa im skłon­
ność do przesady: czyjeś nieśmiałe przypuszczenia 
uznają za szczerą prawdę, a zwykłe codzienne wypeł­
nienie obowiązków wyda im się wielkim osiągnię­
ciem.

RAKI będą bardzo zajęte cudzymi problemami: bę­
dą pocieszać przyjaciółki (i przyjaciół), martwić się za 
tych, którzy sobie nie radzą. A jak natrafią na kogoś, 
kto odniósł sukces, to powiedzą mu: a jak ty sobie po­
radzisz z tą masą pieniędzy?

LWY w wielu miejscach znajdą dla siebie pole do 
popisu: będzie zapotrzebowanie na niezwykle osobo­
wości, a Lwy z przyjemnością wcielą się w taką rolę. 
Zresztą wszystko, co się będzie działo wokół Lwów, 
będzie mieć coś z komedii.

PANNY spotkają się dziś z większą niż zwykle licz­
bą zakłóceń, pokus, jak również jakieś silne emocje 
będą im przeszkadzać w skupieniu się, i dlatego pew­
ne rzeczy mogą dziś robić Panny na opak.

WAGI będą chwalone, zapraszane i zaszczycane. 
Ale jak się krytycznie temu przyjrzą, to się może oka­
zać, że pochwały są nieszczere, a zaproszenia trochę 
z musu. Jest jednak faktem, że ten dzień dla Wag bę­
dzie miał coś ze święta, i wolny będzie od codziennych 
nudnych obowiązków.

SKORPIONY zauważą pewien spadek formy, jeżeli 
chodzi o pracę i o sprawność fizyczną: wolniej będą się 
ruszać i mniej im się będzie chciało niż zwykle. Za to 
bardziej będą Skorpiony aktywne tam, gdzie trzeba 
wejść z kimś drugim w bliższe i bardziej intymne sto­
sunki.

STRZELCE będą dziś - całkiem na serio i w dużym 
wymiarze godzin - zajęte sprawami, które są tylko czy­
imś wymysłem lub przywidzeniem. Czyżbyście miały 
Strzelce robić interesy z firmą, która istnieje tylko na 
papierze?

KOZIOROŻCE zostaną dziś oderwane od swoich 
poważnych obowiązków i będą musialy towarzyszyć 
dzieciom w ich zabawach, bawić gości rozmowami, 
oraz brać udział w jakichś czynnościach reprezentacyj­
nych.

WODNIKI znajdą się w świecie, w którym dużo się 
dzieje na niby. Możliwe że będą Wodniki wymyślać ja­
kieś fikcyjne plany na następny kwartał, albo pisać 
sprawozdania, posługując się danymi wziętymi z sufitu.

W przypadku RYB, wszystko co będzie się dziś 
działo, będzie wodą na ich młyn. Pomogą Rybom 
szczęśliwe zbiegi okoliczności, a jak inni będą się my­
lić, to też zawsze na korzyść Ryb.
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wszelkich rodzajów

Polskie przedszkole „Auśrine'
zaprasza dzieci w wieku od 1 roku 
do 7 lat. Jest logopeda, kółko te­
atralne oraz taneczne, wzmocnio­
ne nauczanie jęz. litewskiego.

Yilnius, Laisves pr. 57, tel. 42- 
94-74.

Usługi foto i wideo. Kompute­
rowy montaż filmów. Tel. 37-28-15, 
8-288-10145.

Firma zatrudni doświadczoną 
kosmetyczkę.

Tel. 77-18-14, 77-164)9.

Produkujemy sosnowe drzwi 
filingowe. Wstawiamy, przywozi­
my.

Yilnius, tel. 38-5041.

Sprzedam:
- żyto, jęczmień, pszenicę, 

pszenżyto; na zamówienie zmielę;
- kapustę, marchew, cebulę, 

czerwone buraki;
- artykuły spożywcze.
Na zamówienie dostarczę.
Tel. 32-55-83.

Dwie specjalistki logopedki 
po studiach w Polsce poszukują 
pracy.

Tel. 44-05-28,47-93-15.

I KURSjWALUT J

Bank Litewski
Oflcjalny kurs 

na 28 września 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski

4,0000
3,5440
2,1968

1000 rubli białoruskich 3,8223

Mężczyzna (27 lat), magister 
socjologii poszukuje pracy w swo­
im zawodzie.

Yilnius, tel. 67-53-67.

Zatrudnię mężczyznę lat 25- 
35 z wykształceniem wyższym lub 
technicznym na stanowisko me­
nedżera. Tel. 73-75-92.

Mężczyzna (31 lat) poszukuje 
pracy stróża, stolarza lub ochro­
niarza.

Yilnius, tel. 70-50-55, 8-289- 
30264.

Mężczyzna (26 lat) poszukuje 
pracy kierowcy lub innej.

Tel. 45-18-61.

Nauczycielka klas początko­
wych poszukuje pracy repetytora 
(jęz. polski, rosyjski). Może po­
magać przy odrabianiu lekcji.

Tel. 33-63-32 (w godz. 8.00- 
10.00 i od godz. 18.00).
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Wiadomości w języku polskim i anons 
Jutrzejszego “Kuriera Wileńskiego” 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi
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Zygmunt Zdanowicz 
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Adres; Birbynig g. 4 
2030 Vilnius 

Lietuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,0999
0,4747
5,8628
0,2265

100 jenów japońskich 3,7121
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,6894 
6,5094 
0,8769
0,4400
0,1439
0,4170
2,3249 
0,6033 
0,7279

1,3455
10 tys. lei rumuńskich 1,6754

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych

państw strefy euro

jednostki waluty narodowej 
za 1 euro

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Centrum szkolenia
kierowców

SENASIS 
mONAS w

Kategorie

9.00-19.00 10.00-14.00

i -KUTWI 10% i

ZSA “Marijampoies melioracija”

DREWNIANE OKNA I
DRZWI WEJŚCIOWE Z KLEJONEGO DREWNA

A. Vivulskio q. -1 4, '\/’iIn ius, 
Tel./faks. (8 22) 33 23 96.
Komórkowy; (8 298) 3 58 1 5, (8 289) 3 28 42.
Poniedziałek - Piątek od godz. 8.00 do18.00 .
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ul. A. Kojelayićiaus 188, tel. 6717 14,67 76 OS

•Zajęcia w językach litewskim i rosyjskim^ 
czas trwania - 4 tygodnie. !

• Literatura !
• Nowy program komputerowy !
• Konsultujemy osoby pragnące !

sMadać egzaminy jako ekstemiści i
Nowość! Nauka zaoczna !
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8.00-19.00 9.00-15.00
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KLION 
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Komputerowe 
ustawienie kół 

z zastosowaniem 
iasera 

Sprawdzanie 
podwozi 

samochodowych 
na stanowisku 

diagnostycznym

UAB “KLION”, Birbynią 4, Vilnius, tel. 62 75 85
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